
Premier J. Cyrankiewicz 

przybył do Meksyku
MEKSYK (PAP). Prezes godz. 22.20 czasu warszaw-

Itady Ministrów Józef Cy
rankiewicz w towarzystwie

skiego).
Premiera J. Cyrankiewi-

wiceministra spraw zagra- cza i towarzyszące mu oso-; 
nicznych M. Naszkowskie-jby na lotnisku witali: mi- 
go, dyrektora departamentu nister spraw zagranicznych 
MSZ ambasadora A. KGijew; Meksyku Manuel Tello, se- 
skiego oraz dyrektora gabi-jkretarz stanu przy urzędzie 
netu prezesa Rady Mini-j prezydenta Donato Miran- 
strów A. Mrugalskiego — da Fonseca, ambasador PRL 
przybył do Meksyku w śro-jw Meksyku J. Grudziński 
dę o godzinie 15.20 (tj. o oraz członkowie korpusu dy

plomatycznego.
Wkrótce po przybyciu do 

Meksyku premier Józef Cy
rankiewicz (wieczorem we
dług czasu miejscowego, a 
w czwartek nad ranem wg 
czasu warszawskiego) odbył 
pierwszą 35-minutową roz
mowę z meksykańskim mi
nistrem spraw zagranicz
nych Manuelem Tello.

Minister spraw zagranicz
nych Meksyku oświadczył 
dziennikarzom, że stwier
dził w toku rozmowy, iż w 
wielu sprawach polityki za
granicznej istnieje zbieżność 
poglądów.

„Oba nasze narody — po-

Biało-czerwona 
bandera 
w portach 
meksykańskich
Biało-czerwona bandera staje 

•i? coraz częstszym gościem w 
portach meksykańskich. Jest to 
Wynik rozwijających "się po
myślnie kontaktów żeglugowych 
zapoczątkowanych utworzeniem 
przez gdyńskiego armatora —
PLO nowej linii do portów Za
toki Meksykańskiej — Tampi
co 1 Vera Cruz.

Statek „Bałtyk” o nośności 
8600 ton, który zainaugurował 
obsługę nowej linii, znajduje
się w drodze do Gdyni z pierw mi, oba pragną uczynić 
szego 3-miesif*cznego rejsu, po wszystko co leży w ich z informacji uzyskanych niu do możliwości przeła-
PTd?SV18tMek“vikumdokr?'!,nocy* aby doprowadzić do|w.,radzie lodowej PLO wy- dunkowych jest minimalny, 
Ju znajduje Się również m-s układu o powszechnym roz- ™ka> ze Piskie statki na- co oczywiście wynika z ak-
„Białystok”. Trzeci statek prze brojeniu pragną zakazu ^al pokonywać muszą po- tualnej sytuacji lodowej nn
znaczony do obsługi nowej li- j pr0t> z kr(mi nuklearną. ważne trudności, przedzie- morzu. W Gdańsku stało

___L___  , rając się przez lody żale- wczoraj 21 statków, a w
• gające Cieśniny Duńskie, Gdyni tylko 17.

Drn*vt>rłnnł Mnl/nul/ii Kanał Kiloński i Bałtyk. wczoraj opuścił port w Gdy
riBZyOBlU mBUoyUU Przykładem tego może być

1 10-tysięcznik „Phenian”, któ

Statki wciąż walczą z lodami
w cieśninach i na Bałtyku

—m-*# »srsiäiÄÄfÄ W portach niewielki ruch'

nii — m-s „Bytom” zawinie 
bm. do portów meksykańskich.

----*---- -

W dniach od 4 do 6 
bm. toczyły się w Bruk
seli obrady przedstawi
cieli partii komunistycz
nych krajów wchodzą
cych w skład Europej
skiego Wspólnego Rynku. 
W obradach brał również 
udział przedstawiciel Ko
munistycznej Partii W. 
Brytanii.

Biorąc pod uwagę po
wagę sytuacji —- głosi 
opublikowany w cawartek 
komunikat — delegacje 
postanowiły nawiązać ści
ślejsze kontakty między 
partiami komunistyczny
mi w celu wzmożenia ich 
wspólnej walki przeciw
ko polityce monopoli.

De Gćititie 
grozi strajkującym
górnikom
PARYŻ (PAP). Jak dowia 

dujemy się z agencji UPI

przybędzie 1 kwietnia 
z oficjalną wizytą
do Polski

MEKSYK (PAP). W to 
ku rozmowy przeprowa
dzonej w dniu 7 marca 
między prezesem Rady 
Ministrów PRL J. CY
RANKIEWICZEM a pre
zydentem Stanów Zjedno 
czonych Meksyku ADOL
FO LOPEZ MATEOSEM 
ustalono, że w związku z 
zaproszeniem przewodni
czącego Rady Państwa 
PRL, ALEKSANDRA ZA 
WADZKIEGO, prezydent 
A. Lopez Mateos przybę
dzie z wizytą oficjalną 
do Polski w dniu 1 kwiet 
nia 1963 r.

ry spodziewany jest dzisiaj 
w porcie gdyńskim. Statek 
ten ponad dobę przechodził 
przez Kanał Kiloński, eskor 
towany początkowo przez 
niemiecki lodołamacz. Na
tomiast „Gdańsk” musiał 
zatrzymać się na dłuższy 
czas w Sundzie, ponieważ 
panowała tam gęsta mgła. 
W związku z taką sytuacją 
nasze statki mają szereg 
drobnych uszkodzeń, głów
nie śrub okrętowych, spo

rn m-s „Waryński”, udając 
się do portów Zatoki Per
skiej. Dziś wejdzie do Gdyni 
m-s „Phenian”, przywożąc la 
dunek wełny australijskiej. 
Około 9 bm. spodziewane jest 
przybycie „Ojcowa”, powra
cającego z rejsu do portów 
wschodniej i południowej A- 
fryki oraz „Lelewela” z Amc 
ryki Północnej. (c)

Hel atakowany 
przez krę lodową

,Taniec” lodów u naszych

W przededniu Mię
dzynarodowego Dnia Ko
biet — przewodniczący 
Rady Państwa Aleksan
der Zawadzki gościł w 
Belwederze przedstawi
cielki organizacji kobie
cych z całego kraju.

Komitet Centralny

PZPR
do kobiet polskich

Mniej konferencji i narad
Pismo okólne prezesa Pady Ministrów 
do kierowników administracji państwowej

wodowanych walką z lo- brzegów spowodowany sta
dami. jie zmniejszającym się kie-

W portach sytuacja nie runkiem wiatrów trwa na- 
uległa większym zmianom, dal. Na przykład wczoraj 
Ruch statków w porówna- atak ogromnej ilości kry

lodowej odeprzeć musiał cy 
pel Półwyspu Helskiego.

t * BER£I.N. (pApb w czwar- Zarówno w basenach portutek na międzynarodowej kon- ............................... . . ^ .
ferencji prasowej, która odby- tybaCKiegO, jak i na redzie 
la się na Targach Lipskich, po- stłoczyły się masy lodów, 
dano do wiadomości, że do Aja morzu panował sztorm
środy wieczór targi zwiedziło • . ,__ ,, „Już 254 tys. osób z so krajów. 1 za<fna jednostka me wy-
______________________ • szła na połowy.

O niebezpieczeństwie na ja
kie narażeni są w obecnych wa 
runkach lodowych rybacy świa 
ciczy wypadek zanotowany o- 
statnio na wysokości Szwedz
kiej Górki. Oto grupa kutrów 
„Arki”, „Kogi” i „Jedności Ry 
backiej”, powracająca z poło
wów wpadła w odsuwające się 
od lądu pole zbitej kry. Do
piero holowniki — „Zygmunt” 
i „Swarożyc” wydostały je z 
tej pułapki. (sta)

v>rOT,rja„f , . . ; WARSZAWA (PAP). Nadmiar część organizuje Się w spra-
pi ezyaent ae Lraune OSWiaü: konferencji i narad, które czę- wach, które nie wymagają ko 
CZył, ze jeśli górnicy nie sto dezorganizują pracę wielu 
powrócą do pracy „W ciągulinstytucB 1 urzędów, interesan
dwóch lub trzech dni” wów 
czas premier Georges Pom
pidou ogłosi nowe decyzje 
zaostrzające rozkaz o mo
bilizacji tej kategorii ro
botników.

tom uniemożliwiają w tym cza 
sie załatwianie swych spraw — 
to choroba na którą cierpi od 
dłuższego już czasu nasza ad
ministracja. Jak można stwier
dzić na podstawie analizy ce
lowości i przebiegu wielu na
rad i konferencji, dużą icn

Oś i neokolonializm
ÄRCYNIEWYrGODNA ry kanclerz obawia się 

stała się w ostał- uczestnictwa w EWG nie 
nich tygodniach sytuacja tylko Wielkiej Brytanii, 
kanclerza Adenauera. 1 lecz także rządzonych 
to właśnie w stosunku do przez socjaldemokratów 
wielkiego sojusznika zza — krajów skandynaw-
Oceanu. A przecież, jako 
żywo, deklarując się z 
miłością do Francji nie 
zamierzał on wcale sprze 
niewierzyć się tradycyj-

skich, a nawet i Włosi wy 
dają mu się podejrzani.

Delikatność sytua
cji polega w znacz

nym stopniu na... koniun
nym więzom łączącym Sturze, którą doskonale 
Bonn z Waszyngtonem. wyczuwać musi Bonn. W 
Tymczasem wszystko wy 0kreste kryzysu sojuszu 
padło nader dwuznacznie, atlantyckiego, spowodowa 

Podpisany w Paryżu nego nieustępliwym sta- 
traktat o współpracy po- nowiskiem Francji, więk- 
przedził zaledwie o kilka szego niż kiedykolwiek 
dni fatalną nie tylko dla znaczenia nabiera w 
Macmillana konferencję oczach amerykańskich 
brukselską, a w kołach NRF. Znakomita pozycja 
rządowych Waszyngtonu przetargowa! Ale trzeba 
odniesiono wrażenie, że oczywiście dowieść pa- 
Adenauer nie dość pilnie triotyzmu atlantyckiego 
przyłożył się do zalecone i wierności Waszyngtono-
go mu przekonywania 
prezydenta de Gaulle’a,

wi. 
Francuskie monopole

by zechciał zrewidować zamierzały ściągnąć za- 
swój negatywny stosunek chodnio-niemieckie kapi-
do Wielkiej Brytanii. tały do tych krajów afry

Nie ułatwia Bonn zada kańskich, które rząd fran 
nia sensacja zrodzona z cuski chciałby utrzymać 
niedyskrecji ministra von w strefie swoich wpły- 
Hassela, który skompromi wów i w których pozycja
towal Adenauera, przypi
sując mu znane z prasy 
stwierdzenia. Wynikało z 
nich jednoznacznie, że sta

Francji nie jest najmoc
niejsza. Lecz NRF nie do 
gadza z kolei uczestnic- 
0 Dokończenie na str. 2

lektywnego omówienia lub u- 
zgodnienia.

Podejmując zdecydowaną wal 
hę z tym negatywnym zjawi
skiem, prezes Rady Ministrów 
wydal specjalne pismo okólne 
skierowane do kierowników ad
ministracji państwowej wszy
stkich szczebli, a zawierające 
szereg dyrektyw, które mają 
ograniczyć liczbę zwoływanych 
narad i konferencji oraz za
pewnić lepszą i sprawniejszą 
ich organizację.

Jedno z tych postanowień mó 
wi, iż konferencje nie powin
ny się odbywać w godzinach 
przyjmowania interesantów. Jeś 
li jest to niemożliwe z uwagi 
na dłuższy okres trwania na
rady, w takich przypadkach na 
leży wyznaczyć pracownika dla 
przyjmowania interesantów.

Konferencje z udziałem dele
gatów z terenu należy organizo 
wać tylko wtedy, gdy problem 
nie może być załatwiony w dro 
dze korespondencyjnej.

Wilson ponownie 
za uznaniem NRD
LONDYN (PAP). Przy wód 

ca brytyjskiej Labour Party 
Harold Wilson w wywiadzie 
dla amerykańskiej rozgłośni 
radiowej Westinghouse Bro
adcasting Company oświad
czył, iż byłoby „realistyczne 
i rozsądne” uznanie faktu 
istnienia Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej. NRD 
istnieje niezależnie od tego 
czy nam się to podoba czy 
też nie. ________

Obchody 20-leciaZWM
W poniedziałek
centralna akademia
w Warszawie

WARSZAWA (PAP). 
Przed 20 laty w tragicz
nych dniach okupacji hi 
tlerowskiej powstał Zwią 
zek Walki Młodych, któ
ry u boku PPR stanął do 
walki o wolną demokra
tyczną Polskę.

Centralna akademia z 
okazji 20 rocznicy powsta 
nia ZWM, organizowana 
przez Ogólnopolski i Sto
łeczny Komitet Współpra 
cy Organizacji Młodzieżo 
wych odbędzie się w nad 
chodzący poniedziałek w 
Sali Kongresowej w War 
sza wie.

N. Chruszczów 
na spotkaniu 
z przedstawicielami 
literatury i sztuki
MOSKWA (PAP). W czwar

tek rozpoczęło się na Krem
lu spotkanie przywódców 
radzieckich z N. Ś. Chru- 
szczowem na czele z przed
stawicielami literatury i 
sztuki. W czasie spotkania 
kontynuowano wymianę po
glądów na problemy litera
tury i sztuki, którą to wy
mianę rozpoczęto na podob
nym spotkaniu 17 grudnia 
ub. roku.

----•----

Po zamachu
na biuro „In'urist“
w Berlinie zach.
BERLIN (PAP). Sprawcy 

zamachu na radzieckie biu
ro podróży „Inturist” nie 
zostali dotąd wykryci. 
Czwartkowa „Bild Zeitung” 
uważa za prawdopodobne, 
że ładunek wybuchowy 
sprowadzony został drogą 
lotniczą z NRF.

Władze senatu, podobnie 
zresztą jak i bońsMe, po
tępiły co prawda samą me
todę zamachu. oświadcza
jąc, że „nie jest ona wła
ściwym środkiem dla pro
wadzenia polityki w Berli
nie zachodnim”, jednakże 
nie pofatygowały się, by 
złożyć wyrazy ubolewania 
na ręce przedstawicieli 
„Inturist”. i

Z okazji Międzynarodo
wego Dnia Kobiet — Ko
mitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej poairawia gorąco ko
biety polskie, które we 
wszystkich dziedzinach go
spodarczego i społecznego 
życia kraju, w mieście i na 
wsi, na polu oświaty, nauki 
i kultury twórczą pracą, 
patriotyczną postawą i ser
deczną troską o wychowa
nie nowych pokoleń na rze
telnych obywateli kraju do
brze służą sprawie socjali
stycznego rozwoju Polski 
Ludowej.

Partia nasza wyraża wy
sokie uznanie dla polskich 
robotnic i gospodyń wiej
skich, dla nauczycielek i 
pracownic służby zdrowia, 
dla milionów kobiet pracu
jących. które ofiarnie łączą 
obowiązki zawodowe z obo 
wiązkami matek i żon oraz 
swym codziennym trudem 
uczestniczą w realizacji pla 
nów produkcyjnych, w wy
pełnianiu zadań wychowaw 
czych i społecznych.

Naczelnym zadaniem polityki 
naszej partii jest zażegnanie 
groźby wojny, umacnianie po 
koju i bezpieczeństwa naszego 
kraju. Temu celowi służy na
sza polityka sojuszów i przy
jaźni z państwami socjalistycz
nymi i polityka pokojowego 
współistnienia ze wszystkimi 
krajami, niezależnie od ich 
ustroju społecznego. Temu 
służy codzienna ofiarna praca 
całego społeczeństwa, dalsza

• PARYŻ (PAP). Moise Czom 
be złożył w czwartek „pojed
nawczą wizytę” w ambasadzie 
kongijskiej w Paryżu. Oświad
czył on dziennikarzom, że po
wraca do Elisabethville i do-) 
dał: Moja obecność w Kongo
jest niezbędna. Gdybym musiał, 
udać się do Leopoldville, to tam 
pojadę. |

Gzłcnkowie komitetu
nagrody Balzan 
przyjęci przez papieża 
Jana XXIII
RZYM (PAP). W czwar

tek 7 marca Jan XXIII 
przyjął w sali tronowej w 
Watykanie członków komi
tetu nagrody Balzan z b. 
prezydentem Włoch Grcn- 
chim na czele.

W audiencji uczestniczyli 
przedstawiciele prasy włos
kiej i zagranicznej m. in. 
redaktor naczelny „Izwie- 
stii” Aleksiej Adżubej z 
małżonką.

Po audiencji ogólnej pa
pież zaprosił Adżubeja na 
oddzielną roamowę, która 
trwała 20 minut.

ZSRR domaga sią
usunięcia Portugalii
z Orpizacii Narodów Zjednoczonych

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 8 brr*.

Zachmurzenie przeważnie du- .
że, miejscami słabe, przelotne wym senacie FDP u yska 3

Nowa koalicja
rządowa
w Berlinie zach.
BERLIN (PAP). — W śro 

dę wieczór komisje porozu
miewawcze zachodnioberliń 
skiej socjaldemokratycznej 
partii (SPD) oraz partii 
wolnych demokratów (FDP) 
doszły do porozum'en i a w 
spr a w i e u tw orzen i a now e j 
koalicji rządowej w senacie 
zachpdn lo-berlińsk! ” . W no-

deszcze. Temperatura od plus 2 
do plus 8 stopni. Wiatry dość 
silne zachodnie.

resorty: finansów, zdrowia
•i sprawiedliwości.

NOWY JORK (PAP). O- 
bradujący w siedzibie ONZ 
Komitet 24 państw zajmu
jący się wykonaniem uchwa 
lonej przez IV sesję Zgro
madzenia Ogólnego NZ re
zolucji w sprawie przyzna
nia niepodległości wszyst
kim terytorium zależnym, 
postanowił rozpatrywać w 
pierwszej kolejności sytua
cję w koloniach portugal
skich.

Podczas posiedzenia w 
środę przemawiał delegat 
radziecki, BRYKIN. Zażą
dał on zwołania w trybie 
pilnym posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa dla rozpa
trzenia sytuacji i. kolo
niach portugalsk' ', oraz 
— gdyby kraj tc >1 w
ostentacyjny sposću lekce
ważył podstawowe zasady

karty NZ — usunięcia Por
tugalii z Organizacji Naro
dów Zjednoczonych.

P. Jaroszewicz
przyjął
Jugosławii
WARSZAWA (PAP). — 

Wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz przyjął 
ambasadora Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugo
sławii w Pclsce France 
Hocevara. Przedmiotem roz 
mowy były problemy zwią
zane ze zbll/aiącą się sesja 
Polsko - Jugosłowiańskie
go Korn'teiu Wspo'pr-.cy 
Gospodarczej, która odbę
dzie się w Warszawie w 
początkach kwietnia br.

rozbudowa sił gospodarczych 
kraju, postęp polskiej nauki, 
techniki i kultury. Od powo
dzenia tych wysiłków zależy 
w decydującej mierze przy
szłość naszego kraju, pomy
ślność narodu, szczęście mło
dego pokolenia.

W wytrwałym dążeniu do 
tych celów jednoczymy cały 
nasz naród i umacniamy bra
terską jedność z wielką socja
listyczną wspólnotą narodów. 
W tej walce o sprawę socja
lizmu, pokoju i lepsze życia 
narodu — godne miejsce przy
pada kobietom polskim, któ
rym nowy ustrój społeczny 
przyniósł doniosłe zdobycze 
socjalne, równe prawa i moż
liwości życiowe.

Wszystkim kobietom w 
naszym kraju składamy 
dziś najserdeczniejsze- ży
czenia sukcesów w pracy 
zawodowej i działalności 
społecznej, szczęścia w ży
ciu osobistym i pomyślnoś
ci dla najbliższych.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ 
Warszawa, dn. 8 marca 196.1 r.

Minister obrony
narodowej
pozdrawia kobiety
WARSZAWA (PAP). Minister 

obrony narodowej, gen. broni 
MARIAN SPYCHALSKI, z oka
zji Międzynarodowego Dnia Ko 
biet w imieniu żołnierzy Ludo
wego Wojska Polskiego wysto
sował serdeczne pozdrowienia 
dla kobiet polskich. Min. Spy
chalski pozdrawia m. in ko
biety — byłych żołnierzy par
tyzanckich oddziałów GL i AL 
oraz regularnych formacji Woj 
ska Polskiego.

m
K^blćtoi^^aon^ ar^ki

gdańskiej,
z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet Komitet Woje
wódzki Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej w ^ 
Gdańsku przesyła serdeczne 
pozdrowienia.

Składamy jednocześnie 
podziękowanie za Waszą 
codzienną pracę, za wło
żony trud w pracy zawo
dowej i społecznej, za wy
siłek w kształtowaniu obli
cza patriotycznego młode
go pokolenia, za wkład w1 
rozwój gospodarki narodo
wej.

Życzymy Wam wiele 
szczęścia w codziennym ży
ciu, aby każdy dzień przy. 
niósł radość i uśmiech, aby' 
domy Wasze i gospodar
stwa były coraz bogatsze, 
aby Wasze zamiary i ma
rzenia zostały spełnione. 
KOMITET WOJEWÓDZKI 

PZPR W GDAŃSKU 
* * *

Również serdeczne po-
# Dokończenie na str. 2

SOS „Gniezna“
Kolizja z panamskim 
motorowcem „Popi“
Dyżurny operator stacji 

Szczecin-Radio — Henryk 
Ryszka odebrał w czwartek 
w południe sygnały SOS. 
Okazało się, że rudowęglo- 
wiec „Gniezno” zderzył się 
z panamskim motorowcem 
„Popi” i został poważnie u- 
szkodzony.

Władze morskie wysłały 
uszkodzonemu statkowi z 
pomocą lodołamacz „Per- 
kun”.

Motorowiec panamski 
„Popi” uderzył dziobem w 
burtę „Gniezna” robiąc 
wyrwę szerokości ok. 3 m 
i _ głębokości 2,5 m. Załodze 
nie grozi niebezpieczeństwo.
• LONDYN (PAP;. Jak do

nos/ą z Canberry, jeszcze w ro
ku bieżącym rozpoczęta zosta
nie budowa amerykańskiej ba
zy morskiej w zachodniej Au
stralii — poinformował austra
lijski minister obrony. Budo
wę bazy zakończy się w roku 
1966,

45
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Gęsi kapitołińskie uratowały Rzym. Polski drób 
nie jest aż tak patriotyczny. Kury przestały się 
nieść. Wiadomo — mrozy. Już bardzo dawno nie 
zabrakło tak wiele do wykonania planu skupu jaj. 
N estety, nie tylko w ten sposób dala się nam we 
znaki ,.wielka zima*’.

...A teraz mamy już za 
sobą pierwszy tydzień mar
ca i zaczyna się gonitwa. 
Jest co nadrabiać. Przemy
słowi chemicznemu zabra
kło w styczniu do pełnej 
realizacji zadań 9,5 procent, 
a w lutym 8 procent. Ra-

której nie sposób nie wziąć 
pod. uwagę. Atmosfera pra
cy w fabrykach. Chodzi 
przede wszystkim o to, aby 
stworzono wszelkie warun
ki sprzyjające dobremu sa
mopoczuciu załóg. A w tym 
pojęciu mieści się i coraz 
lepsza organizacja pracy, 
która nie jest jak dotąd 
najmocniejszą stroną nasze
go przemysłu, i warunki 
BHP i stosunek kierowni
ctwa do kolektywu. -Chodzi 
bowiem w konkluzji o to, 
aby na pytanie: CO DALEJ 
PO ZIMIE? — mogła paść 
odpowiedź możliwie jak naj 
bardziej korzystna dla nas 
wszystkich. B. R-t

1600 mił za równikiem

„Neptun“ powrócił z łowisk 
południowego Atlantyku

z jakim walczyliśmy z przy
czynami naszych trudności, 
ze śnieżycami i mrozem — 
to o wynik można być spo
kojnym. I jest w tej opinii 
spora doza słuszności. Zwła
szcza, że, jak wynika z nad
chodzących meldunków, na 

zem zabrakło w tej branży wyższych i niższych szczeb- 
produkcji wartości sześciu- lach naszej gospodarki przy- 
set kilkudziesięciu milio- stąpicno już do tego dzieła, 
nów złotych. W przemyśle W grę wchodzą przy tym 
maszynowym niedobór pla- nie tylko przedsięwzięcia do- 
nu wyniósł w styczniu po- raźne, polegające między in- 
nad 5 procent, a w lutym nymi na zobowiązaniach po- 
niecałe trzy procent. A naj- szczególnych przedsiębiorstw 
bardziej odczuły skutki zi- zmierzających do nadrobie- 
my takie specjalistyczne nia zaległości w różnych 
przemysły, jak okrętowy, działach gospodarki, 
maszyn ciężkich, fabryki | Wyciąga się również wnio 
wyróbow metalowych, wie-jSki( których celem jest u- 
e branż przemysłu lekkie- ’ sunięcie przeszkód, jakie w 

go, no i budownictwo. | ostatnich dwóch, trzech mie 
...JEST CO NADRABIAĆ, siącach potęgowały nasze 

Słusznie ktoś powiedział, że trudności. Między innymi 
jeżeli będziemy zwalczać opracowano projekt nowego 
skutki z takim animuszem systemu zaopatrzenia kraju i J fku*7 a ^ak^'kurator okre- 
rmwrii'iiimih imMnHMH w węgiel; w najbardziej od- S gu szkołnego Gdańskiego

j ległych od Śląska rejonach \ P0fl adresem kobiet aktual
Tin tlPfł 1 IP MIK powstaną automatyczne skład
liuuęw/-lc auo jnice, TO poawoii na u,nik_

* | nięcie wywqzu węgla z ko-
“ WySłUCliane w Okresie zimy. Pod

jęto również prace nad rów- 
Ä jednak ludzie mają dobre nomiernym zaawansowaniem

jednokrotnie, chociażby na pod PlP^ukcji W przemyśle ma- 
śtawie różnych akcji organizo* szynowym. Chodzi o zabez- 
wanych przez „Dziennik Bal- pieczenie, aby na koniec ro-

Nawet nasz ostatni apel o po spadał zapas półfa-
moc dla dotkniętego skutkami brykaitÓW, części, podzespo- 
obecnej zimy ptactwa — dzi- łów itd. 
kich łabędzi, które schroniły

M-t „Neptun” powrócił do Gdyni, po 5-miesięcznym rej
sie, najdłuższym w dziejach polskiego rybołówstwa dale
komorskiego. Załoga pyszni się wspaniałą opalenizną. Wszy 
scy są zdrowi i czują się doskonale, oprócz jednego z ry
baków, który zachorował na zapalenie wyrostka robaczko
wego i musiał pozostać pod opieką lekarską w Las Palmas.

Jaką trasę 
,Neptun”?

Dakaru, w którym na m-s 
„Chorzów” przeładowano wy 
produkowaną na morzu mą
czkę rybną. Resztę ładunku 
— 260 ton ryb — przywie
ziono do kraju.

Łącznie „Neptun” złowił

(sta)

Skargi i zażalenia
w Prez. WRIV
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Narodowej w Gdań
sku zawiadamia, że człon
kowie Prezydium od dnia 
13 marca br. przyjmują 
zgłaszających się obywateli 
w sprawach skarg 1 wnios
ków w każdą środę od 
godz. 11 do 15, zamiast jak 
dotychczas we wtorki.

Przyjęcia we czwartki 
\ przez jednego z członków 
i Prezydium od godz. 15 do 
^ 17 nie ulegają zmianie.przemierzył|by - dziwolągi, oto np. prze- 1700 ton ryb afrykańskich 

szło 400-kilogramowy jednogłow 
_ , ... składał się w 9/10 z samej gio-Połowy rozpoczęli nasi ry wy. Oczywiście, wraz ze złowi o 

bacy — pod dowództwem nymi rekinami, ryby takie szły 
kapitana Leona Skolnika — za kurtę. „ , . . ...
na wodach Cap Blanco. Tam' «Neptun" byt mewątph- 
spotkaly ich pierwsze kio- wie wielką sensacją dla por 
poty, gdyż okazało się, ie ‘n Walvis Bay w Afryce Po 

ö . łudniowo - Zachodniej, gdzie

li™ HfS”wo?' T" ‘ inwestyc;ami utrudnia, * . . ^1 W nronzp mwrntnpi ..Nem *przyszli im rybacy radziec-
mistrz trałowy ♦“?” “• in-. <">

skiego portu Tema, gdzie WKKFiT oraz P i MKKF T prowadzenie

się u wybrzeży helskich, nie po 
»ostał bez echa.

Wczoraj, z przystani Żeglugi 
Gdańskiej przy Skwerze Koś
ciuszki w Gdyni odpłynął na 
Hel „Gdy-200”, statek dozorczy 
GUM, wioząc pierwszy transport 
Chleba dla tego ptactwa. Chleb 
został zakupiony za pieniądze 
pracowników dyrekcji techni
cznej Zarządu Portu Gdynia, 
zebrane przez inicjatora i re
alizatora tej akcji w porcie 
inż. Ryszarda Richerta.

Kierownictwo wydziału o- 
chrony rybołówstwa morskiego 
GUM, które dysponuje m_ in. 
Jednostką ,.Gdy-200” postano
wiło, iż statek wypływający na 
patrole bodzie mógł zawsze (do 
kiedy zajdzie potrzeba) zabie
rać ze sobą chleb dla łabędzi, 
przekazy wnnv przez dalszych 
ofiarodawców.

Wśród poirikunów tych wspa
niałych ptaków — ozdoby Za
toki Puckiej — nie zabrakło 
„Kogi”. W kuchni tego przed
siębiorstwa specjalnie dla łabę
dzi gotuje sie codziennie około 
75 kg kaszy ł ziemniaków. Po
zą tym w bieżącym tygodniu po 
Siłki ntasie wzbogaciły się o 
„dania.” przyrządzane z otreb. 
gdyż dzięki staraniom helskiej 
Osiedlowej Rady Narodowej — 
władze powiatowe z Pucka przy 
dzielUy 1. tonę otręb na doży
wianie łabędzi. (sta)

Jak można wnosić z pro 
gn os tycznych szacunków, 
do końca roku uda się za
pewne nadrobić zaległości 
i |est realna szansa, że 
plan globalny produkcji 
zostanie wykonany. Jak 
jednak będzie się przed
stawiał jej asortyment? 
Już teraz, w marcu, na 
początku etapu nadrabia
nia tegorocznych zaległo
ści, z miesiąca na miesiąc 
ł z tygodnia na tydzień 
asortyment wyrobów mu
si się stać oczkiem w gło
wie resortów, zjednoczeń 
i przedsiębiorstw.
W tej sytuacji, kiedy trze

ba i nadrabiać zaległości i 
dbać o asortyment produk
cji i o uruchamianie wyro
bu nowych towarów — a 
wszystko to musi się odby
wać w atmosferze ścisłej 
dyscypliny finansowej, bo 
dysponujemy ograniczonymi 
środkami i nie stać nas na 
jakąkolwiek rozrzutność — 
jest jeszcze jedna sprawa,

Życzenia
9 Dokończenie ze str. 1
zdrowienia ł życzenia dla 
kobiet woj. gdańskiego na
desłało nam Prezydium Wo
jewódzkiego Komitetu Zje
dnoczonego Stronnictwa Lu 
owego w Gdańsku, Prezy
dium Wojewódzkiego Ko
mitetu Stronnictwa Demo
kratycznego w. Gdańsku, 
Prezydium Wojewódzkiej

nie pracujących w szkol
nictwie oraz emerytek.

cy; m. in.
ze statku „Lew Tołstoj”, , , ,
który nie tylko udzielił nąj ^rzedano ezęsc ryb oraz do; , . _ . ___
niezbędniejszych wskazówek «'nmmummmnmmmmmi....-■«■« ZQScldlHCZ0) (iZläiä ItlOSCl
ale przekazał polskim rj-ba-'- ... .
kom dwie sied, wyproś-j Znamy juz pierwszych
wane juz 1 specjalnie przy- J 1 ‘
stosowane do tamtejszych ZWYCIĘZCÓW łialOWCgO 
połowow. Od tego momentu!
SS* poÄa’’p»zaockot:turnieiü piłkarskiego
30 ton ryb na dobę.

KOBIETY KOBIETOM
Z okazji Międzynarodo- , 

wego Dnia Kobiet wszyst
kim kobietom naszego wo
jewództwa — najserdeczniej 
sze życzenia pomyślności, 1 
osiągnięć, sukcefow w pra
cy zawodowe’ i społecznej 
oraz wiele ra #ości i uśmie
chów w życiu osobistym i 
w życiu rodzinnym składa 

PREZYDIUM ZW 
LIGI KOBIET W GDAŃSKU

problemy dotyczą zagadnień 
istotnych 1 naprawdę pasjonu
jących uczestników. Natomiast 
analizowanie przez komisje wy 

Wczoraj rozegrano pierw- j konania planu 1 budżetu ja- 
T airns w TMio-oi-i; u,,} szych 10 spotkań mlodzieżo- kiejś jednostki należy najczę-Lagos W Nigerii był pierw w'go hal0Weg0 turnieju pil- fciej do męczących i niezbyt

Posiedzenia komisji rad na- I rocznej finansowej działalno- 
rodowych zawsze dają sporo ści organizacji, kierujących 
interesującego materiału, spe- * rozwojem turystyki i kultury 
cjalnie wówczas gdy poruszane fizycznej w naszym wojewódz

twie.
Na pierwszy plan wysuwa 

się tu chyba pilna konieczność 
odciążenia komitetów kultury 
fizycznej i turystyki wszyst
kich szczebli od przygotowania 

kierowania działalnością in
szym afrykańskim portem, karskiego, organizowanego przez interesujących. O tym, że nie | westycyjną. Komitety te’ ńP"
W którym wyładowano ry-MKKFiT, ZKS Polonia i „Dzień zawsze tak musi być pokazało ”,y d° ó®'1 „^ebieeii reaH- 

______________ nik Bałtycki”. A oto wyniki wczorajsze posiedzenie Korni- ze szkodą cna przeDiegi reanby Potem ruszono ku rów nik Bałtycki”. A oto wyniki wczorajsze posiedzeniuy. iroiem luszono KU row- zorajszych spotkań w hali Sji Turystyki i Kultury Fi
mKOWI. Stoczni Gdańskiej: zycznej Wojewódzkiej Rady

Gdy osiągnięto łowiska!. ”S?,artA” Siedlce - „Di Ste-
oddalone O ok. 1600 mil Od | karne nie przyniosfy rezuUatu 
równika okazało się, że.,,! drogą losowania przeszła do 
nasz trawler - przetwórnia następnej rundy drużyna „Di 

, TT j • j Stefano”), „Strzelec” Gdynia —jest za mały. Urządzenia! „jantar i” tkkf 2:3, „Ben-
— „Piorun”

„Północna”
rv.rr.1, „„u ix? • . , . Wrzeszcz — „Czarna Pan-
nych ryb. Wyciągi były re- tera” Siedlce 5:1, „Komandos”
welacyjne — Z głębin Oce- Wrzeszcz — „Widmo” Siedlce

chłodnicze nie mogły nadą- fica” wrzeszcz 
żyć w zamrażaniu łowio- Port 3:0’

zycznej Wojewódzkiej 
Narodowej. Dzięki nieczęsto 
spotykanej umiejętności, głów
ny referent inż. Grzybowski 
potrafił z powodzi liczb wyło
wić najważniejsze momenty, 
ilustrujące ubiegłoroczną pracę 
Wojewódzkiego Komitetu Kul
tury Fizycznej i Turystyki o- 
raz powiatowych ł miejskich 
komitetów KFiT.

Nie będziemy zanudzali czy-
, . - ------  ----- ,__ telników liczbami, prezentuje-

anu wydobywano po 25 ton ki’”” Wieszcz ui(dr7ga’To- my tylko ki,ka> najważniej-
ryb: I Jówlnia^ üo^ następne/ '?nndy \ JLllT

Wśród pagrusów, kulbinów i przeszedł „Wiking”), „Wicher” 
afrykańskich specjałów — crock Wrzeszcz — „Żubry Północy” 
rerów (walorami odpowiadają- ; v. o. 3:0 dla „Wichra” (na 
cych naszym łososiom), do sie-i boisku było wprawdzie 0:3, ale 
ci „Neptuna” wpadały też ry- okazało się, że w zespole

„Żubrów Północy” grał jako

Oś i neokolomalizm
• Dokończenie ze str. 1 „pomoc” dane kraje żaku 
tw'o w eksploatowaniu pią w NRF potrzebny im 
tych krajów w charakte- sprzęt i udzielą NRF

wszystkich ulg i prefe
rencji, jakich udzielają 
Francji.
DEZ przesady więc 
^ można stwierdzić, 

że kilka lat już trwająca

rze partnera Francji. Wp 
li ona , bowiem występo
wać w Afryce w szatach 
indywidualnego „dobro
czyńcy”, a naprawdę neo 
kolonizatora.

Analogiczna sytuacja współpraca francusko-nie 
zachodzi z „pomocą” miecka w ramach EWG 
NRF dla krajów stówa- przyniosła nader mizerne 
rzyszonych z EWG. Zgod owoce i jeżeli nie wywo- 
nie z obowiązującymi po- łuje głośniejszych kon- 
stanowieniami NRF mia- trowersji, to z uwagi na 
ła uczestniczyć we współ zagadnienia politycznej 
nym funduszu pomocy współpracy. Ale teraz ta 
dla tych krajów. Otóż z kolei znalazła się w 
NRF zgadza się na to tyl Waszyngtonie pod silnym 
ko wtedy, jeżeli w za- naciskiem krytyki, 
mian za tak udzielaną Tadeusz ROJEK

Jakubowski chłopiec, nazywa
jący się Trojanowicz (bardzo 
to nieładnie oszukiwać już w 
tak młodym wieku!), „Nep
tun” Siedlce — „Jantar II” 
TKKF 1:3, SKS 23 — „Orlę
ta” Śródmieście 3:3 (strzały 
karne 2:1), „Czerwono Czarni 
56” — SKS 60 4:1.

Dziś dalszy ciąg turnieju 
według terminarza podanego 
we wczorajszym „Dzienniku”.

(st)-—e—
Derby siatkarek

Interesujący turniej siatków
ki żeńskiej rozpoczyna się dziś 
w Gdańsku w sali AOS PG. 
Tak się składa, że uczestniczą
ce w n::m zespoły (z wyjątkiem 
gdyńskiego Startu) zagrożone 
są spadkiem z I ligi (Gedania, 
Sparta Złotów i AZS Gdańsk). 
Turniej rozpoczną dziś o godz 
19 wybrzeżowe derby AZS 
Gdańsk — Start Gdynia. W so
botę od godz. 18 grają AZS — 
Sparta Ziotów i Start Gdynia 
— Gedania, wreszcie w nie
dzielę o godz. 11,30: Start —
Sparta i AZS — Gedania (a 
więc drugie derby, czysto Już 
gdańskie). (st)

nily *ię, jako wynik ubiegło-

Polscy hokeiści
przegrali w Sztokholmie
3 • 4 z«*# Rumunią

Startujący w grupie ,,B” na 
mistrzostwach świata w hokeju 
na lodzie w Sztokholmie polscy 
hokeiści przegrali swój. pierw
szy mecz we czwartek z Ru
munię 3:4 (0:3, 1:1, 2:0). Bram
ki dla Polski zdobyli: Kurek 
1 oraz Wilczek 2, a dla Ru
munii: Ferenc 2, Varga i Biro 
po 1.

Niespodzianka, Jaką sprawili 
nasi hokeiści jest tym bar
dziej przykra, iż nie tak daw
no nasza drużyna młodzieżowa 
wygrała z tym samym zespo
łem rumuńskim, i do tego w 
Rumunii, 7:4.

W drugim meczu grupy „B” 
Szwajcaria pokonała Angię 8:0 
(3:0, 2:0, 3:0).

* * *
W grupie „A” Związek Ra

dziecki wygrał z Finlandią 6:1 
(0:0, 2:0, 4:l).

W drugim meczu Czechosło
wacja wysoko pokonała NRF 
10:1 (3:0, 4:1, 3:0).

zacji inwestycji przekraczać 
nie wolno — poprostu nie ma
ją one ani etatowych, ani or
ganizacyjnych możliwości speł
niania funkcji zastępczego in
westora. Już fakt niewykorzy
stania w ub. roku sporych 
funduszów na budowę nowych 
i remonty już istniejących o* 
biektów, są przysłowiowym 
dzwonkiem alarmowym. Tym
czasem plany inwestycyjne na 
rok 1963 są kilkakrotnie wyż
sze. Np. zamiast 76 obiektów 
prace mają dotyczyć 133, a 
kwoty przeznaczone na nowe 
budowy oraz remonty wzrasta
ją z blisko 18 min zł w roku 
ub. (wykonanie wynosiło 14 
min zł) do 21 min zł. A prze
cież nie wolno zapominać o 
sporych inwestycjach sporto
wych i turystycznych prowa
dzonych przez inne resorty (w 
ub. roku przeznaczono na ten 
cel 150 min zł). Województwo 
nasze znajduje się na dalszym 
miejscu w kraju, jeśli chodzi 
o przyznawane limity, a i tych 
nie potrafi w pełni wykorzy
stać, podczas gdy są realno 
możliwości zdobycia dodatko
wych środków, choćby na in
westycje turystyczne.

Wydaje się więc, że pilną ko* 
niecznpścią jest powołanie in
westora zastępczego, który 
prowadziłby wszystkie te in
westycje.

O tym, że fundusze przezna
czone na regulaminową działa! 
ność komitetów kultury fizycz
nej były właściwie wykorzy
stywane, świadczy czołowa 
miejsce zajęte przez nasze wo
jewództwo w akcji imprez ma
sowych (w spartakiadach wzię
ło w ub. r. udział ponad 900 
tys. uczestników). Odciążenie 
komitetów od działalności in
westycyjnej, przy możliwych 
jeszcze tu i ówdzie oszczędno
ściach w regulaminowej dzia
łalności, powinno przyczynić 
się do umocnienia w kraju 
czołowej pozycji województwa 
gdańskiego w upowszechnianiu 
kultury fizycznej. (st)

3 SPÓŁDZIELNIA PRACY PRZEŁADUNKÓW O- \
\ USŁUGOWA IM. M. NOWOTKI X
4 w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 176 X4 ►

5 oferuje usługi t

mm

w zakresie mechanicznego wyrębu lodu 
naturalnego na jeziorach, stawach i rzekach.

Spółdzielnia dokonuje również fachowego 
magazynowania lodu. Zgłoszenia prosimy 
kierować na adres spółdzielni lub telefoni
cznie Gdańsk nr tel. 31-35-97 lub 31-25-00, 
Pruszcz Gd. nr 659, Tczew nr 23-40. 917-K

Dnia 5. III. 1963 r. zmarł po długich i cięż 
kich cierpieniach mój najukochańszy mąż, 
i ojciec, przeżywszy lat 50

ś. t P.

Feliks Woźny
kapitan Żeglugi Wielkiej PMH

Wyprowadzenie zwłok z kościoła para
fialnego w Orłowie na cmentarz miejscowy 
nastąpi dn. 9. III. 1963 r o godz. 10.30. 

Pogrążeni w smutku
G-9225 żona, synowie i rodzina

Dnia 5 marca 1963 r. zmarł w wieku lat 56
ś. t P. f

mgr inż. Franciszek Swięch
długoletni pracownik Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego w Gdańsku

W Zmarłym tracimy szlachetnego i do
brego kolegę, będącego wzorem uczciwego 
człowieka.

Cześć Jego pamięci!
Koledzy

z pracowni hydrotechnicznej 
983-K BPBM w Gdańsku

MATRYMONIALNE
WYSOKA blondynka lat 32, 
wykształcenie średnie, na 
stanowisku, posiadająca ład 
nie urządzone mieszkanie, 
nowoczesny samochód, po
zna wysokiego, kulturalne 
go miłośnika wycieczek 
samochodowych, w celu 
m at r y m onta ta y m. Of ert y 
poważne i wyczerpujące 
proszę kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — dla 
„Jolanty”. G-21228

NIERUCHOMOŚCI
WILLĘ 6-pokojową z du
żym sadem, mieszkanie 
wolne centrum Grójca — 
ul. Foświętna 18 sprze
dam. P-277
DOMEK jednorodzinny 3 
pokoje 1 kuchnia sprze
dam. Wielki Kack, ulica 
Orna 3 a. G-9!107

LOKALE
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
trzypokojowe z kuchnią, 
łazienką i garażem w Kar 
paczu na dwa pokoje z 
kuchnią w trójmieście. Je 
rzy Tułowski, Karpacz — 
ul. 1 Maja 47, tel. 205. — 
Bliższe informacje: Gd. -
Wrzeszcz tel. 427-29.

ZAMIENIĘ dwa duże po
koje z kuchenką w cen
trum Bydgoszczy na po
kój z kuchnią i łazienką 
we Wrzeszczu koło lotni
ska. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk pod ,,21:2125”. 
___________________ G-2Ł225
MIESZKANIE 4-pokojowe 
z kuchnią w centrum 
Wrzeszcza w nowym bu
downictwie zamienię na 2 
mieszkania samodzielne. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „21232”.
_______ I_______________ G-21232
2 MAŁE pokoje, kuchnia 
s. b. centrum Gdańska za 
mienię na 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka, chętnie 
n b. Warunki b. korzyst
ne Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk pod „21238”.
________  G-2'1238

MŁODE małżeństwo bez
dzietne poszukuje pokoju 
nieumeblowanego. Płatne 
za pół roku zgóry. Ofefr- 
ty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „21244”.

____________________  G-21244
MARYNARZ pływający — 
(członek spółdzielni miesz
kaniowej) poszukuje po
koju samodzielnego na 
okres 1 roku w Gdyni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-9112”.

G-9112

Dnia 7 bm. zmarł w cierpieniach mój naj
ukochańszy małżonek

ś. t p.

Józef Foiwarniak
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele 

parafialnym Serca Jezusowego w Sopocie, 
9 bm. o godz. 9. Kondukt pogrzebowy wy
ruszy z domu żałoby przy ul. 23 , Marca 21 
9 bm. (sobota) o godz. 15 na cmentarz para
fialny w Sopocie.

Pogrążona w głębokim smutku pozostaje
żona, córka i pozostała rodzina

DWIE inteligentne, spo
kojne panie poszukują po 
koju do lipea. Dobrze za
płacą. Oferty: Biuro Ogło
szeń, Gdańsk pod „21123:6”.

■____________________G-2123 6
OSTROW Wlkp. zamieni
my mieszkanie dwupoko- 
jowe i jednopokojowe du
że, wygody na 3—4 pokoje 
trójmiasto. Informacje: — 
Oliwa, ul. Drzymały 8 
m. 4. G-aii2l4:3
ODSTĄPIĘ lokal przemy
słowy względnie wydzier
żawię, centrum Wrzeszcza, 
u! Grunwaldzka. Telefon 
413-16. G-21246
POKOJ z kuchnią lub ka
walerkę wydzielone na te
renie trójmiasta kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-9119”.
_____________________ G-Stlil 9
SAMOTNY poszukuje po
koju sublokatorskiego. 
Wiadomość: godzina 10—14 
tel. 21-61-33. G-»118

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokojowe, kuchnia nowe 
budownictwo na 3 lub 4 
pokoje, względnie dwie 
kuchnie w Gdyni. Gdynia, 
Warszawska 47 m. 3 I pię
tro________  G-9117
BYDGOSZCZ, Bocianowo 6 
m. 5 Sardis: 2 pokoje, no
we budownictwo zamienię 
na podobne w trójmieście.

G-9916

SPRZEDAŻ
PLATFORMĘ jednokonną 
na gumach (16) tanio sprze 
dam. Jan Rybakowski — 
Lniiskia, pow. Kartuzy — 
dojazd autobusem Gdańsk 
— Żukowo. G-21222

PRACA
POMOC do dziecka po
trzebna. Wrzeszcz, Miszew 
skiego 17 m. 5. G-2,1227

KUPNO

SAMOCHÓD małolitrażowy 
najchętniej typu „Combi” 
lub inny w bardzo do
brym stanie pilnie kupię. 
Zgłoszenia z ooisem i ce
na kierować:- Biuro Ogło
szeń, Gdynia — pod „S- 
Ó56”._________ .   G-S436

a OZFK spacerowy kupię 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „21240”.

G-21240

GOSPOSIA od zaraz po
trzebna. Warunki dobre. 
Wrzeszcz, ul. Danusi 2 a
m. 4. ____________G-2123H
POMOC domowa potrzeb
na od zaraz. Sopot, ul. Że 
rcmiskiego 1 a m. 20.
________________ 0-3123.9
POMOC domową przyjmę 
od zairaz. Gdańsk, ulica
Łagiewniki 50 m. 5.
__________ ___ _______ G-212 45
POMOC domowa potrzeb
na na stałe. Gdynia, Ol
sztyńska 5 m. i zakład 
fryzjerski.__________ G-9124
GOSPOSIA do 3 osób po
trzebna. R ef e:r en c j e ko - 
nieczne. Tel. 21-44-05 —
PO 16. G-91122
POMÓC domowa docho
dzącą lub na stałe po
trzebna od zaraz. Gdynia, 
Świętojańska 116 m. 3.

G-9120

ZGUBY
DREWA Helena, Malbork, 
Główna 18. zgubiła legity
mację nr 364/62 — wydaną 
przez Technikum Ekono
miczne w Malborku. P-273 
ZNISZCZONO książkę u- 
bezpieczeniówą rodzinną — 
nr 246181 Janina Galas — 
K widzy n Z er om sik i ego 38.
TUCHOLSKI Henryk, —
Tczew zgubił przepustkę 
do Zakładu Sprzętu Moto
ryzacyjnego nr 815. P-276

ROŻNE
POSZUKUJĘ garażu Gdy
nia lub peryferie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-9121”. G-9121

PRZETARGI I LICYTACJE
PZGS w Pruszczu Gdańskim ogłasza prze

targ nieograniczony na wykonanie następują
cych robót budowlanych na terenie powiatu 
gdańskiego:

pawilonu gastronomicznego, 
trzech pawilonów handlowych, 
dziewięciu sklepów typowych, 
dwóch spędów żywca, 
czterech utwardnień i ogrodzeń placów, 
wiatę na opakowania.

Termin składania ofert do dnia 20 marca 
1963 roku.

Przetarg odbędzie się w biurze PZGS w Pru
szczu Gdańskim w dniu 21 marca 1963 r, o go
dzinie 10. Dokumentacja do wglądu w biurze 
PZGS. 976-K

Powiatowy Zakład Weterynarii w Lęborku, 
ul. Czołgistów 5 ogłasza przetarg nieograni
czony na sprzedaż:

1. Wózka do motocykla m-ki „Junak” typ 350, 
cena wywoławcza 1.720 zł,

2. Motocykla m-ki „Junak” typ 350, nr sil
nika 02335, nr ramy 13414, cena wywoław
cza 6.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 marca 1963 r. 
o godz. 10 w Państwowym Zakładzie Leczni
czym dla Zwierząt i Drobiu w Lęborku przy 
Al. Wolności 63-65, gdzie można oglądać ogło
szone do przetargu przedmioty w godz. 9 — i4.

Przystępujących do przetargu obowiązuje za
rządzenie Min. Komunikacji z dnia 1. 8. 1960 r. 
(Monitor Polski nr 66/60, poz. 315).

Przed przystąpieniem do przetargu należy 
wpłacić wadium do NBP Oddz. Lębork na kon
to Pow. Zakładu Weterynarii w Lęborku — 
nr 312-96-38 nie niższe, niż 10 proc. ceny wy
woławczej najpóźniej w przeddzień przetargu, 
956-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Zakłady Okrętowych Urządzeń Elektryczny 
„Elmor” w Gdańsku, ul. Wałowa 63 przyjr 
od zaraz tokarzy oraz frezerów — wymaga 
świadectwo ukończenia szkoły zawodowej 1 
świadectwo czeladnicze plus praktyka. Waru 
ki płacy i pracy do omówienia na miejs 
w dziale kadr. 929-

948430
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Nowy most wysokowodny
na „Martwej Wiśle“ 
skróci trasą
z Gdańska do Elbląga

Jak informuj« nas dy
rektor Woj. Zarządu Dróg 
Publicznych w Gdańsku- 
Oliwie, inż. Franciszek 
Paszkiewicz, w latach 1968 
1972 przewiduje się budo
wę nowego mostu wyso- 
kowodnego na „Martwej 
Wiśle” w okolicach Se
rowa.
Według wstępnych wyli

czeń ekonomistów inwesty
cja ta, oszacowana wstęp
nie na etapie założeń, kosz
tować będzie 160 min zło
tych. Wydatek, choć poważ
ny, zamortyzuje się najda
lej w ciągu 5 — 6 lat, skra
cając o dwadzieścia kilka kj 
lometrów przebieg trasy dla 
samochodów z Gdańska do 
Elbląga. Perspektywa tak 
szybkiej amortyzacji nowe
go mostu jest tym bardziej 
realna, iż zakłada się zna
czne zwiększenie ruchu ko
łowego na tej trasie.

Wykonane już założenia 
ekonomiczne i projektowe 
inwestycji przesłano do Mi
nisterstwa Komunikacji ce
lem zaakceptowania.

W związku z opłacalnoś
cią inwestycji Woj. Zarząd 
Dróg Publicznych widzi ce
lowość przyspieszenia termi 
nu podjęcia budowy mostu 
do roku 1967. (n)

Skandal
Problem paszowy jest 

jedną z wielu... pięt a- 
chillesowych naszego rol
nictwa. Po prostu — de
ficyt paszy. Ale ozy TYL
KO paszy?

ZACZĘŁO SIĘ W ŻUKOWIE
Ą tysiące ton mąctziki pa- 
^ stawnej dostarczył w 
ub. roku mieszalniom pasz 
gdański „Bacutil”. Ale to 
wszystko za mało, jak na 
potrzeby rolnictwa. Nawet 
gdańskiego...

W Żukowie w pow. kar
tuskim istnieje jeden z 3 za
kładów przetwórczych, który 
produkował do 600 ton mącz 
ki mięso-kostnej rocznie. Od 
2 lat zakład „stoi” i czeka 
na modernizację, ponieważ 
został wyeksploatowany. Od 
2 lat leżą w jakichś gara
żach urządzenia przetwór
cze wartości 860 tys. zł. 
„Przymusowy” — wyjaśnię 
dlaczego — postój zakładu 
w Żukowie kosztował nasze 
rolnictwo ponad 1.200 ton 
mączki pastewnej. Obliczcie 
sami, ile z tego można by
łoby uzyskać mieszanki tre
ściwej wiedząc, że mączka 
pastewna stanowi jeden z 
wielu komponentów tej mie
szanki.

Trzy „królowe” —
ambasadorki -francuskiej 
elegancji — zaprezentu
ją paryskie modele w 
Australii i Nowej Ze
landii. Na razie widzi
my je w Paryżu — są 
to (od lewej): Szwedka 
Monika Ragby (miss 
ONZ); Holenderka Kina 
Lodders (miss świata) 
i Francuska Monique 
Lemaire, która zajęła II 
miejsce w konkurencji 
miss świata.

11 RAZY
„U DRZWI TWOICH”

JYJ AJPIERW władze powia 
towe w Kartuzach pod

ważyły sens lokalizacji za
kładu w Żukowie. Trzeba 
było interwencji „wojewódz 
twa”, ale zakwestionowaną 
lokalizację zwrócono.. No 
tak. ale kto podejmie się 
robót budowlanych? Ponie
waż Żukowo nie było w 
planie — bo z uwagi na sta
nowisko władz kartuskich 
nie mogło w nim być — 
Wojewódzka Komisja Roz
działu Robót przy Prezy
dium WRN w Gdańsku nie 
chciała z „Bacutilem” mó
wić.

Jak już Żukowo „weszło 
do planu”, komisja orzekła 
autorytatywnie, że da wy
konawcę, jeśli „Bacutil” u- 
zyska limit inwestycyjny ze 
swego zjednoczenia. A w 
zjednoczeniu — żeby było 
weselej — powiedziano, że 
owszem, dadzą limit, jak 
komisja da wykonawcę...

Jakie to swojskie, jakie 
nasze!

Od 4 do 23 lutego wicedy
rektor „Bacutilu” złożył 11 
(s’ownie: jedenaście) wizyt
komisji rozdziału robót. Po
mogło. Komisja wskazała 
wreszcie wykonawcę w posta
ci Przedsiębiorstwa Budowni
ctwa Terenowego w Kartu
zach. Kartuzy odpowiedziały 
kategorycznie: nie! Bo komi
sja nic nie „zdjęła”, tylko 
jeszcze dodała...

„Bacutil” ukłonił się tedy 
dyrekcji Wojewódzkiego Zjed
noczenia Przedsiębiorstw Bu
downictwa Terenowego w 
Gdańsku, aby uzyskać... po
parcie. Zjednoczenie, owszem, 
przyjęło 9 teczek gotowej do
kumentacji, ale po to tylko, 
żeby ewentualnie rozpatrzyć 
możliwość ulokowania zlece
nia w Kartuzach.

A komisja rozdziału ro
bót? Jeśli Kartuzy nie przyj 
mą — orzeczono — to od
dajcie sprawę do arbitra
żu...
NIE MA NA CO CZEKAC
Tl ZECZ wymaga komem- 
**- tarza,, który zabrzmi 
szczególnie wymownie w 
kontekście uchwał XII Ple
num KĆ: zabawa w ping” 
ponga tam, gdzie liczą się 
potrzeby rolni etwa., zakrawa 
na jawny skandal, z które
go ktoś przed kimś powi
nien się rozliczyć. Powie
działem już, że i tąk stra
ciliśmy te 1.200 ton mączki 
pastewnej, którą przecież 
importujemy za dewizy. Do
dać trzeba, że zakład w Żu
kowie — to 40 proc. mocy 
produkcyjnej mączki pas
tewnej w woj. gdańskim!

W tej sytuacji Żukowo win
no być pierwsze, a nie ostat
nie.

DRUGI KWIATEK — 
CHYLONIA

1 LBUMINA — to rodzaj 
wysoko gatunkowej mącz 

ki pastewnej, którą jeszcze 
3 lata ternu wytwarzał pod
legły gdańskiemu „Bacuti- 
lowi” zakład przy ul. Puc
kiej w Gdyni - Chylonii. 
Roczna produkcja zakładu 
wynosiła ok. 140 ton.

Przed 3 laty Zakłady Mię
sne w Gdyni „załatwiły” so
bie w Ministerstwie Prze
mysłu Spożywczego i Skuipu 
przejęcie zakładu, węsząc 
dodatkowy zysk płynący z 
produkcji ubocznej albumi
ny. I co? Zakład zamknię
to, zamrażając całą apara
turę w postaci tzw. destruk
tora i wieży rozpylaezowe j 
do produkcji tejże albumi
ny. A druga wieża, prze
kazana wraz z zakładem 
przez „Bacutil”, nie docze
kała się montażu do dziś 
dnia.

W gdańskim „Bacutilu” ob
liczono: 2 wieże rozpylaczo-
we — to 25 ton albuminy 
miesięcznie. 12 złotych — li
cząc po cenie zbytu — za 
1 kg czyni 300 tys. złotych. 
Razy 3 lata? Milion w postaci 
wysokiej jakości paszy treści
wej! To nie bagatela w wa
runkach, kiedy każdy kilo
gram mieszanki jest cenny...

ZAWRACANIE 
BECZKĄ GŁOWY

ZAKŁADY Mięsne w Gdy
ni nie tylko nie wyko

rzystują wyposażenia do pro 
dukcji albuminy, ale najwy
raźniej próbują mącić ob
raz przy pomocy... beczek. 
Oskarżają „Bacutil” o prze
trzymywanie ich, co z kolei 
zmusza zakłady do wylewa
nia krwi z rzeźni... do ka
nału! Zamiast przerabiać ją 
na albuminę.

Może istotnie „Bacutil” ma 
trudności z beczkami, ale 
przecież zima dotknęła wszy
stkich jednakowo. Nie widzę 
jednak żadnego usprawiedli
wienia dla Zakładów Mięs
nych w Chylonii, które same 
nie zjadły i drugiemu nie 
dały...

Straciliśmy i tracimy na
dal wielkie wartości. I dla
tego postuluję, aby sprawą 
produkcji albuminy zajęła 
się Najwyższa Izba Kontro
li i „fachowo” podliczyła 
straty, jakie poniosła nasza 
gospodarka paszowa. Na 
przykładzie jednej tylko 
Chylonii. I Żukowa rów
nież...

Lech NIEKRASZ

KRUSZENIE LODÓW NA RZEKACH

Na zdjęciu z lewej: zakładanie ładunkóiu wybuchotvych.
Na zdjęciu z prawej: wybuchy ładunków kruszą lód.

CAF — fot. Lewicki

Zarówno w encyklope
dii Gutenberga, jak i w 
słowniku Lindego znala
złem hasło „śmieci”. Gu 
tenberg rozprawia się z 
nim krótko. „Śmieci” — 
czytamy — „odpadki w 
gospodarstwie domo
wym”. Stary Linde po
święca temu słówku kil
kadziesiąt wierszy. Zna
lazłem tam m. in. okre
ślenie takie: „Śmiecie — 
rzecz podia, wzgardzona, 
brak”.

Dociekań „śmiecioJogioz- 
nych” nie podjąłem z ra

cji braku lepszego zajęcia. 
Były one mi potrzebne dla 
ostatecznego wyjaśnienia so
bie zagadnienia, które poru
szyłem w artykule pt. „Roz
myślania nad ćwiartką nek
taru”.

Na wszystkich śmietmi- 
kach — jak Polska długa i 
szeroka — poniewierają się 
tysiące butelek i słoi, które 
mogłyby być z powodzeniem 
ponownie użyte. Czy to są 
śmieci? Według Gutenber
ga na pewno nie. A według 
Lindego tylko, jako „rzecz 
wzgardzona”. Bo jeżeli słoik 
jest cały, to nie jest bra

popłynie Wisłą
Kombinat hutniczy im. Le 

nina w Nowej Hucie kon
sumuje na dobę 11 tysiącto- 
nowych pociągów węgla. W 
najbliższych latach ilość ta 
wzrośnie aż pięciokrotnie. 
Jak zorganizować transport 
tego węgla ze śląskich, zwła 
szc^a z rybnickich kopalń?

Z bardzo ciekawym i bar
dzo śmiałym projektem roz
wiązania wystąpił zespól inży 
nierski podkrakowskiej huty 
w składzie H. Bazylewicz, J. 
Maciejewski, J. Sarnowicz, T. 
Zrubek i A. Żukowski.

Proponują oni mianowicie 
nowoczesną i bardzo szybko 
rentującą się inwestycję, k ó- 
ra zapewniłaby kombinatowi 
całkowicie uniezależniony od 
kolei, a nieprzerwany dopływ 
węgła koksującego. Podstawą 
tej inwestycji byłaby... Wisła. 
Jej dnem od Śląska do Nowej 
Huty popłynąłby węgiel kok
sujący dwoma rurociągami ze 
stali lub prefabrykatów żelbe 
towych.

Koszt inwestycji kształtował 
by się w granicach 500 milio
nów złotych, jsdnakże kwota 
ta zwróciłaby się bardzo szyb 
ko, bowiem w tej chwili huta 
„Lenina” płaci rocznie za 
transport węgla 150 milionów 
zł, angażując przy tym setki 
wagonów PKP, które z po
wodzeniem można by przeka- 
ł»ś na inne cele.

Jlj A światowym kongre- 
-L* sie katolickich orga

nizacji filmowych w Mon
trealu w r. 1962 reprezen
tatywny działacz katolicki 
stwierdził, że jedynym ży
czeniem realizatorów fil
mowych, jest, by organi
zacje te pozostawiły ich w 
spokoju, zxvlaszcza cenzura 
kościelna.

W jakim jednak stopniu 
nakazy cenzury kościelnej 
docierają do widowni fil
mowej? Przytoczymy garść 
uwag i obserwacji, z pew
nością nie wyczerpujących 
tematu, lecz typowych i 
znamiennych.

Już ks. Jeżowski w r. 1957 
w organie redemptorystów 
„Homo Dei” — w związku 
z niefortunnym dla władz 
kościelnych potępieniem fil 
mów „Baby Doli” i „Skan
dalu w Clochemerle” — 
pisał:

„Minęły niestety czasy, kie
dy zakazowi władzy kościel
nej poddawano się z ule
głością. Dzisiaj takie zakazy, 
jeżeli dotyczą rozrywek, po
wodują zazwyczaj odwrotny 
skutek. Doskonałym przykła
dem jest historia filmu „Ba
by Doli”. Wyprodukowano 
go w Ameryce. Nie wzbu
dził entuzjazmu u widzów. 
Zapowiadało się, że „zrobi 
klapę”. I oto na ambonę 
wstępuje sam kardynał Spell- 
mann, piętnuje filrti bardzo 
ostro i zabrania oglądać go 
wiernym. Skutek? „Baby 
Doli” osiąga szczyt powo
dzenia. Szaleje za nią Ame
ryka i zachodnia Europa. 
Smutne, a!e prawdziwe 
Przed kilkoma laty i u nas 
było coś podobnego. Jedna 
z kurii diecezjalnych poleci
ła odczytać z ambon zakaz 
chodzenia na film francus
ki „Skandal w Clochemerle” 
Zakaz był najzupełniej słu
szny, ale jego efekt bvł 
taki, że wielu poszło wtedy 
do kina po raz pierwszy po 
kilkuletniej przerwie, aby 
się dowiedzieć, co tam jest 
takiego, że księża zabrania
ła...”.

Zakaz cenzury kościelnej 
przyniósł w wyniku swoisty 
efekt bumerangu.

Do szczególnie beziczględ- 
nie atakowanych i ostro 
potępionych przez kościel
ną cenzurę w Polsce nale
ży film „Czerwone i 
czarne” Claude Autant- 
Lary, wg powieści Stend- 
hala. Film t^n — który 
obecnie wyszedł już w za
sadzie z eksploatacji —- zaj
muje pierwsze mi e j- 
s c e na liście rekordów 
kasowych pośród wszyst
kich filmów zagranicznych, 
wyświetlanych na naszych 
ekranach (w r. 1961 osiąg
nął liczbę 7.250.000 widzów).

Fakt ten wiele mówi za
równo o kościelnej komi
sji filmowej, jak i o wi
dzu w Polsce. Wskazuje, że 
polski odbiorca filmowy 
bynajmniej nie sugeruje się 
zaleceniami cenzury koś
cielnej — i że, to prze
ciwieństwie do komisji, 
przyjmuje i akceptuje pow
szechnie uznane dobra kul
turalne, stanorciące osta
tecznie część trwałego do
robku ludzkości. Stendhal, 
to jednak nie pokątny pi
sarz, produkujący — jak 
mówi komisja — romanse 
miłosne „o treści banalnej,, 
najgorszego gatunku”.

rjJAWISKO sygnalizowa- 
nych tu rozbieżności! 

rysuje się szczególnie wy- J 
raźnie na przykładzie re
pertuaru Kina Dobrych Fil 
mów „Wiedza” w Warsza
wie. Jak wiadomo jest to

kino specjalistyczne, powo
łane wyłącznie do prezen
towania filmowi o wysokim 
poziomie artystycznym i o 
trudnych czasem, ale waż
kich treściach intelektual
nych i społecznych.

Otóż filmy potępiane 
przez Kościół osiągnęły w 
tym kinie do 100 proc. frek 
wencji. Tak było np. z 
„W akacjami z Mo
li i k ą”, czy z „Ulicą 
h a ń b y”. Pokrewne liczby 
uzyskiwały również inne 
zakazywane filmy: „G e r- 
v a i s e”, „Złoty kas k”, 
„Panna Juli a”, „Baza 
ludzi um ar ły c h”, „P ó l 
żartem, pół - s er i o”, 
„Róże dla prokura
tor a”, „H i r o s z im a, 
moja miło ś ć”, „N i e- 
dobre spotkani a”. 
„Rose Marie wśród 
milioner óio” itd:

Jak widzimy z tego ze
stawu na proskrypcyjnej 
liście komisji znajduje się 
wiele filmów stanowiących 
osiągnięcie w dziedzinie ki
nematografii.. Nie jest to 
tylko cecha działalności cpi 
skopalnego biura w Polsce. 
Zjawisko to obserwować 
można również w działal
ności innych katolickich or
ganizacji filmowych. Oto 
jak na przykład wygląda 
skuteczność potępień ko
ścielnych w stosunku 
do najostrzej atakowanych 
przez Katolicki Ośrodek 
Filmowy we Włoszech fil
mów włoskich.

Największy dochód od

czasu słynnej „C ab i r i i” 
przyniósł film „Słodkie 
ży ci e”, który uzyskał wy
raźnie potępiającą ocenę 
katolickiego ośrodka, lecz 
również ponad milion do
larów na rynku amerykań
skim. Następne miejsca na 
liście handlowych sukcesów 
kinematografii włoskiej zaj 
mują (róxvnież ostro kryty
kowane przez kościelny 
ośrodek filmowy lub „Os- 
servatore Romano”). „R o c- 
c o i jego braci a”, 
„Rozwód po w ł o s- 
k u”, „B o c a c c i o 70”.

Ciekawe są losy ekrano
we — zarówno w Polsce, 
jak i za granicą — filmu 
„Ma tka Joanna od 
Ani oł ó w”, potępionego 
nie tylko przez episkopalne 
biuro filmowe w Polsce, 
ale i przez Watykan.

Jest to film, który zdo
był sobie wyjątkowo pow
szechne uznanie widowni 
filmowej za granicą, co 
znalazło xvyraz xo dziesiąt
kach czasami wręcz entu
zjastycznych recenzji, arty
kułów i studiów we wszyst
kich niemal krajach świa
ta. Uznanie to, przypomi
nam, znalazło również wy
raz oficjalny: „Srebrna Pal
ma” w Cannes, „Kryształo
wa Gwiazda” Francuskiej 
Akademii Filmowej za 
kreację Lucyny Winnickiej 
i wxjróżnienie pod nazwa 
„Filmu sezonu”, przyznane 
przez komisję filmową 
kościoła ewangelickiego w 
Holandii w r. 1961.

Ta ostatnia nagroda rzu
ca co najmniej krytyczne 
śxviatło na oskarżenia wy- 
suwane przez kościelną ko
misję ui Polsce, zarzucają
cą filmowi „intencje anty- 
religijne i bluźniercze”.

L,

kłem, a trudno go nazwać 
„rzeczą podłą”. Jest więc 
rzeczą wzgardzoną. Przez 
kogo? Otóż to.

Każdego obywatela Polski 
Ludowej marnotrawstwo, 
którego jest codziennie 
świadkiem, denerwuje i o- 
burza. Po ukazaniu się 
wspomnianego artykułu o- 
trzymałem szereg listów od 
czytelników. Są bardzo do 
siebie podobne, wystarczy 
więc, jeżeli zacytuję list 
pana Stanisława Kempliń- 
skiego z Gdyni, ul. Żwirki 
i Wigury 6/22.

„W Gdyni — pisze pan 
Kempliński — jest składnica 
używanych butelek, słoi itd. 
Od pewnego czasu nie chcą 
tam przyjmować słoików z 
blaszaną przykrywką, bo 
twierdzą, te takie przykryw
ki rdzewieją. Oczywiście, jest 
to nonsens, bo chodzi o szkło 
a nie o przykrywki. Mam 
bardzo duto takich słoi. I Je
żeli nie chcą ich przyjąć, 
trzeba będzie wyrzucić na 
śmietnik, a wtedy w oałej 
Polce zmarnują się miliony”. 
I rzeczywiście marnują 

się.
Przed wojną na warszaw

skich podwórkach co jakiś 
czas rozlegał się głos: „Bu
telki skupuję, butelki”. Co 
ci ludzie z tymi butelkami 
robili? Chyba sprzedawali 
komuś. I im się to opłacało 
i temu, kto te butelki ku
pował. A dziś się nie opła
ca?

A LE sprawa ćwiartki po 
“ nektarze miała inny je

szcze aspekt. Przyrzekano 
(mówiła o tym specjalna na
lepka) zwrot 1 zł 50 gr za 
każdą butelkę. Ale przyrze
czenia nie dotrzymano. Nikt 
tej butelki przyjąć nie chce.

Od Woj. Przeds. Hurtu 
Spożywczego otrzymaliśmy 
obszerne wyjaśnienie. Dy
rekcja przedsiębiorstwa zga
dza się w nim z wnioskami, 
jakie wyciągnąłem ze swe
go artykułu, ale odżegnywu- 
je się od winy handlu.

„Sprawa wygląda tak — pi
sze. — Handel... prowadząc 
skup opakowań od ludności 
spełnia rolę usługową w sto
sunku do przemysłu. Z zatem 
może dokonywać skupu tylko i 
takich opakowań na jakie 
przemysł nadeśle umowę i to 
w ilościach konkretnie poda 
nych. W omawianym wypad
ku... nie została uregulowana 
sprawa marż handlowych... a 
Zakłady we Włocławku nie 
wystąpiły o zawarcie umowy 
z hurtem i nie nadesłały wią
żącego zamówienia na dosta
wę skupionych ilości butelek 
po nektarze. W tym stanie rze 
czy informacja podana na bu
telce rzeczywiście wprowadza 
w błąd konsumentów. Po uka 
zaniu się tej notatki Hurtow
nia przeprowadziła rozmowę 
telefoniczną z Zakładami we 
Włocławku, które zapewniały, 
że sprawa skupu butelek jest 
już unormowana. Po otrzyma
niu... wiążącego zamówienia 
Hurtownia natychmiast przy
stąpi do zorganizowania skupu 
tych butelek.”

STARAM się zrozumieć 
racje Hurtowni, ale pró 

buję tak po prostu odtwo
rzyć sobie przebieg całej 
transakcji. Hurtownia zamó 
wiła pewną ilość butelek 
nektaru. Prawdopodobnie na 
podstawie degustacji, lub 
chociażby obejrzenia próbki.

Nie wiem, czy nalepka nai 
próbce była, ale na otrzyma 
nej partii butelek na pewno 
tak. I nikt z Hurtowni nie 
zainteresował się tym? I 
nikt nie spróbował zrobić to, 
co zrobiono „po ukazaniu się 
notatki”, to znaczy porozu
mieć się z Włocławkiem? 
Nie, tak zupełnie bez winy 
handel tu nie jest.

Ale sprawa nektaru jest 
incydentalna. Dla mnie waż 
niejszy jest ten ustęp pisma 
WPHS:

„Do dziś pozostały w na* 
szym przedsiębiorstwie rema* 
nenty słoi, z którymi nie wia 
domo co robić. Hurtownia ro
zesłała oferty do wszystkich 
możliwych odbiorców na tera 
nie całego kraju, jak dotąd 
bez rezultatu”.

A huty szkła pożerają ki
lowaty energii elek

trycznej, fabrykując coraz 
nowe słoje, których żywot 
kończy się na śmietniku. 
Ciężki przenosi, stocznie, 
porty ogłaszają, że brak im 
ludzi, posyłają w objazd po 
Polsce pracowników do wer 
bowania kadr. A kadry pro
dukują... na śmietnik. Latvi- 
na nowych słoików i bute
lek zasypuje śmietniki, a ku 
pienie szklanki jest marze
niem ściętej głowy.

NIE ODKRYWAM TU A- 
MERYKI. Wszyscy o tym 
dobrze wiedzą, i wszystkich 
zalewa zła krew. Ale cóż 
szary obywatel może na to 
poradzić? Nawet WPHS. 
jest bezsilne. Czyż jego za
daniem jest rozsyłanie ofert 
na dostawę słoików? Powin 
no się tym zająć jakieś scen 
tralizowane przedsiębior
stwo, do którego napływały
by zamówienia bezpośrednio 
od zakładów przetwórczych. 
Słoje znormalizować i za
spokajać potrzeby . odbior
ców zgodnie z ich wymaga
niami! Huty powinny tylko 
uzupełniać braki, powstałe 
wskutek kruchości szkła. W 
tym widzę jedyne rozsądne 
wyjście.

Władysław MERGEL 
-----9-----

Kobieta bez wstydu to 
potrawa bez soli.

(arabskie)
Lepiej reperować bied

nemu podarte ubranie, 
niż być utrzymanką w 
domu bogacza.

(chińskie)
Na kobietę i pies nie 

szczeka.
(gruzińskie)

Kobiecy włos jest tak 
mocny, że utrzyma nawet 
słonia.

(japońskie)
Kobieta bez miłości po

dobna do ubrania wzię
tego na kredyt.

(suachilskie) 
Wybrał i przełożył:

Fr. SWÄRZYCA
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Osiem - to tylko symbol
Jeśli mieszkańcy ulic Woj 

ska Polskiego, Chopina, Mo
niuszki i Nowowiejskiego 
we Wrzeszczu znajdują rano 
pod drzwiami butelkę mle
ka, to dlatego, że roznosi- 
cielka pani Józefa Osadczuk 
już o 3 w nocy wyrusza na 
obchód swojego rejonu.

— Tak zaw
sze uważam, 
żeby nie trza- 

___ skać bramą i 
cicho chodzić 
po schodach — 
mówi — żeby 

i| tylko nikogo

K“***8^' nie obudzić! Ja 
p | sima to j.esz- 
- cze czasem po- 

v --— jem odeśpię,
i le czę. brak czasu...

— Dawniej 
jeździłam na 
furgonetce, ale 
teraz już oso
bowym — opo 
wiada p. Bro
nisława Woj- 
tyś, kierowca 
„Łączności”. — 
Jakoś mi na 
kursie dobrze 
poszło i zawód 

mi się podoba... A koledzy 
są zawsze bardzo życzliwi, 
o co się zapytać, to pomaga-

Studentkom
Wybrzeża...

■ Z okazji święta kohiet 
wszystkim studentkom 
Wybrzeża — ich Klub 
„Żak”, reprezentując tyrr\ 
razem męską część bra
ci akademickiej, tej dru
giej — składa serdeczne 
życzenia sukcesów w 
zbliżającej się sesji let
niej oraz bardzo pry
watnych sukcesów i po
wodzenia wśród swoich 
kolegów ■—• studentów.

„Żak” w tym wypadku 
zapewnia, że spełniać 
będzie rolę studenckiej 
swatki; codziennie od 
18 do 22 na wszystkich 
imprezach klubowych.

ją. Nie, jeszcze nie przeje
chałam nikogo! — odpowia
da na żartobliwe pytanie 
dziennikarza.

Nie, nie tylko nikogo nie 
przejechała. Jest dobrym, 
opanowanym kierowcą, łu
bianym i cenionym za swo
ją obowiązkowość i... pogod
ny, miły uśmiech.

Pani Janina 
Kalińska, sprze 
dawczyni w! 
oklepie MIIM 
przy ul. .Sze
rokiej w Gdań 
sku, jest rów- 
nież bardzo mi 
le uśmiechnię
ta. Ale kiedy 
się dowiaduje, 
jak bardzo ją 
cenią i lubią 
klienci za jej 
cierpliwość, u- 
przejmość i ży 
czliwe podej

ście, uśmiech... rozpływa się 
w łzach wzruszenia. Pani Ja 
nina jest szczerze uszczęśli
wiona słowami uznania, ale 
niestety łzy przeszkadzają 
jej w udzieleniu choćby naj 
krótszego wywiadu. Szanu
jemy to wzruszenie i...

Przedstawia
ją^ my panią Feli 

’ cję Młynar
czyk, od 13 już 
lat konduktor
kę popularne
go „elektrycz-

za dobra” to jednak nigttak 
groźnie.

A już z całą 
pewnością nie 

!jest groźna dla 
nikogo pracow 
lnica lotniska 
pani Wanda Za 

! lewska, prowa- 
dząca kasę, re

zerwowanie 
| miejsc, sprze

ło, to może i poprawi cał- 
kiem-

Pani Irena 
Kornikowa, se
kretarka Woje 
wódzkiego Wy 
działu Zdro- 
wia, jest zasko 
czona:

nego”.

Debrze pracowały...
1030 kobiet, pracujących 

w gdańskiej PSS nie miało 
tej zimy łatwych warun- 
kóvv. Mimo jednak braku 
opału i zimna panującego 
w poszczególnych placów- j 
kach handlowych spółdziel
ni, mimo zmniejszonej czę- i 
sto chorobami obsady, trwa] 
ły dzielnie na swych poste
runkach. Nic też dziwnego, 
Ż3 w tym ciężkim okresie 
ani jeden skleip PSS nie zo
stał zamknięty, a plan za 
styczeń br. PSS wykonała 
w 108 9 proc., a za luty 
w 101.9 proc.

Wśród załóg, pracujących 
w naprawdę trudnych wa
runkach wyróżmć trzeba 
pracown’ce sklepów nr nr: 
1, 9, 10, 26, 32 i 80 oraz 
wszystkich stoisk w hali 
targowej.

Do przodujących pra- 
cowniczek PSS w tym okre 
sie zaliczyć trzeba Jadwigę 
Powerzą z pasażu w Zbro
jowni, Marię Bylińską ze 
sklepu nr 10, Jadwigę Kosz 
nik ze skl°pu nr 28 oraz 
Jan’nę Iślawiszewską ze 
sklepu nr 160. (st)

----•----

Z ktronihi
wypadków

Wczoraj w Oliwie na ul. Grun 
waldzkiej samochód „Warsza
wa”, należący do Zarządu Zie
leni Miejskiej, najechał na ty! 
zatrzymującej się taksówki za
robkowej marki „Warszawa”. 
W wypadku tym oba pojazdy 
zostały poważnie uszkodzone.

* * *

W Gdańsku — Oruni na ul. 
Jedności Robotniczej samochód 
osobowy „Wartburg”, prowadzo 
ny przez Ireneusza H., wyprze
dzając motocykl z przyczepą 
uderzył w nią bokiem. Oba po
jazdy zostały uszkodzone. Ofiar 
w ludziach nie było.

* >K *
Przedwczoraj późnym wieczo

rem na ul. Chylońskiej w Gdy 
ni takśówka prowadzona przez 
Henryfa G. uderzyła w stoją
cy furgon „Nysa”, należący do 
Łączności,-wskutek czego 3 oso
by siedzące w furgonie odniosły 
ogólne obrażenia.

!s — Ale jeż
dżę i na paro
wych, miejsco
wych — uzu

pełnia pani Felicja — cho
ciaż wolę elektryczny. No 
cóż, z pasażerami różnie by
wa, czasem powiedzą przy
kre słowo, ale trzeba nad so 
bą panować. Jakoś mi się to 
chyba udaje, bo prawie 
wszyscy są dla mnie bar
dzo grzeczni! Chociaż dla 
tych młodych chuliganów, 
co skaczą w biegu, to tam 
za dobra nie jestem...

Trudno w to uwierzyć, pa 
trząc na wesołą buzię p. Fe_ 
licji i znając doskonałą opi
nię, jaką się cieszy pow
szechnie. Chyba z tym „nie

daż biletów.
||| — Zaraz wró
l| cę — wola, na 
|$ rzucając

płaszcz — ale muszę odpra
wić pasażerów do Krakowa!

Bo i odprawa pasażerów 
należy do p. Wandy, pracu
jącej na lotnisku już od 
1946 roku. Znają ją zresztą 
i mają we wdzięcznej parnię 
ci wszyscy klienci, których 
załatwia zawsze z niezmąco
ną pogodą, sprawnie, szyb
ko i bardzo, bardzo grzecz
nie.

— Sama prawie nigdy nie i 
mam okazji latać — mówi 
— ale lubię atmosferę lot
niska, lubię moją pracę.

Swoją pracę 
lubi też i pa
ni Genowefa

........... Wierzbowska,lii pracująca w 
kiosku „Ru
chu” przy ul. 
Świerczew
skiego.

— Siedzę tu 
od 6 rano, a la 
tern nawet i 

wcześniej *- opowiada — 
ale to mi nie przeszkadza, 
bo dobrze się czuję w pracy. 
Żebym tylko miała więcej 
prasy i papierosów, żebym 
nie musiała odpowiadać 
klientom „nie ma”... Cho
ciaż trochę się już poprawi-

— Skąd się 
J „Dziennik” o 

i mnie dowie- 
| dział? Ja tyl

ko spełniam 
swój obowią- 

H zek! I za co 
mnie chwalić? Staram się 
dobrze załatwić interesan
tów, ot i wszystko.

Ale „Dziennik” wie... Wie, 
że p. Irena jest zawsze 
uprzejma i rzeczowa, że nie 
traci cierpliwości, chociaż in 
teresanci mają różne preten 
sje i wymagania, że jest łu
biana i ceniona.

Ceniona także przez klien 
tów jest kasjerka PKO w 
Gdańsku p. Maria Wiśniew- 

mówi ska, pracująca tu już od 10 
lat.

Uprzejma i dobra praca 
cechuje zresztą wszystkie 
bohaterki naszych dzisiej
szych rozmów. Toteż w do
wód uznania Redakcja 
„Dziennika” wręczyła im 
symboliczny upominek: cze
koladki i pierwsze konwalie. 
Symboliczny — bo w oso
bach przedstawionych tu 8 
kobiet widzimy zasługi i wie 
lu, wielu innych uprzej
mych, cierpliwych i dobrych 
pracownic. Im wszystkim 
wiec SKŁADAMY W DNIU 
DZISIEJSZYM SERDECZ
NE Życzenia szczęścia
i POWODZENIA.

tom.

Gdańscy
zegarmistrze
-gdańszczankom

Dziś, tj. w dniu 8 mar
ca — postanowili szar
mancko i świątecznie z 
okazji święta kobiet ze
garmistrze „Jubilera” z 
ul. Długiej 16 — rezy
gnujemy z części na
szych zarobków za usłu
gi. Tego dnia wszelkie 
drobne „od ręki” napra
wy zegarków DLA KO
BIET, w wieku od roku 
do lat 120, wykonuje
my bezpłatnie. Będzie to 
nasz „kwiatek dla Ewy”,

A jednak apelujmy
do gospodarza miasta

— Pracy 
mam bardzo 
dużo, ale to 
nie ważne... Że 
by tylko na sa 
li nie było tyle 
hałasu! Cza
sem aż trudno 
się z klientem 
porozumieć, a 
tu trzeba uwa 
żać, bo i gotów 

ka, i czeki, liczenie... Trzeba 
dobrze trzymać nerwy na 
wodzy!

Warunki pracy w PKO są 
istotnie bardzo ciężkie. Tym 
większa zasługa pani Marii, 
że jest prawdziwą ostoją 
klientów7, załatwia ich szyb
ko, uprzejmie i dobrze.

Ulice Gdyni nie są zadrze 
wionę ponad miarę, toteż 
uzasadniony wydawał nam 
się protest mieszkańców ul. 
Waryńskiego, na której 
przed kilku dniami poczęto 
wycinać dorodne topole. 
Tym, którzy telefonując do 
redakcji wykazali troskę o 
drzewa — dedykujemy parę

Z kroniki sądowej

informacji, uzyskanych _ z

zaś istnieją lub też korzenie 
dostają się tam innymi o- 
tworami, to należy te otwo
ry zlikwidować, czyli na
prawić rury, bądź też je wy 
mienić.

Wycięcie drzew, będzie—* 
naszym zdaniem — półśrod
kiem, nie przywracającym 
pełnej użyteczności rurom. 
Oczywiście, możemy się
mylić, ale ponieważ „errare 
humanum est” — apeluje
my do gospodarza miasta o 
ponowne rozważenie spra
wy. Nasze pokolenie nie 

'doczeka

Zarządu Zieleni Miejskiej 
w Gdyni.

Od pewnego czasu rejo
nowa Administracja Do
mów Mieszkalnych odczu- - - ,
wała kłopoty z odprawa- doczeka się juz w y
draniem ścieków. Zwrócono miejscu tak dorodnych 
azcuntm u drzew. Zrąbać łatwo, dooho

wać się pięknych drzew —1 
trudniej. To nie tylko nasze 
zdanie — również wielu na
szych czytelników co dzień

się do Wodociągów, potem 
do ZZM. Okazało się, że
korzenie drzew, wykorzy
stując nieszczelne styki rur 
kanalizacyjnych, dostały sięKanaiizacyjnycii, ■ . , y , .„i-,,;;do nich i zmniejszyły ich protestujących w redakcji.

3 lata więzienia 
za napad 
rabunkowy

We wrześniu ub. roku 
Wiesław Jaworski i Cze
sław Kozian z Gdańska na
padli wieczorem w pobli
żu przystanku kolejowego

TEATRY
„Opera i Filharmonia Bałtyc

ka” — Koncert symfoniczny” 
g. 19,30.

Kameralny — „Kaukaskie kre
dowe kolo” g. 17.

Muzyczny — „Alarm” g. 19.15.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 

„Gangsterzy i filantropi” poi. 
od 1. 14 g. 10; 12; 14; 16; 20,20; 
„Olimpiada” wł. od 1. 12 g. 18 
„Kameralne” — S. O. S. na 
Pacyfiku” ang. od 1. 16. g.
15,45; 18; 20,15. „Piast” —
„Smak miodu” ang. od 1. 1® 
g. 16,30; 19,00. „Przyjaźń” —
„Odette S-23” ang. od 1. 
12 g. 17; 20. „Wrzos” —
„Garbus” fr. od 1. 12 g.
16; 18; 20.
„Motława” — „Wszyscy na 
scenę” USA od 1. 16 g. 18;
20,15; „Kolorowe melodie” 
USA od 1. 10 g. 15,45. „Pano
rama” — „Piękna młynarka” 
w), od 1. 16. g. 15,45; 18; 20,15. 
„Gedania” — „Żółte psisko” 
USA od 1. 10 g. 16; 18; „Dz,iew 
czyna z dobrego domu” poi. 
od 1. 16 g. 20. „Żak” —
„Przygoda” wł. od 1. 18 g.
15,30; 18; 20,30.

WRZESZCZ — „Bajka” —
„Kapitan Les” (panor.) jug. 
od 1. 16 g. 10; 12.30; 15; 17,30; 
20. „Tramwajarz” — „Nigdy 
w niedzielę” greć.-fr. od 1. 18 
g. 16; 18; 20.

NOWY POUT — „1 Maja” —
„Tata, mama, córka i zięć” 
radź. od 1. 14 g. 16; 18; 20.

OLIWA — „Delfin” — „Safira ’ 
ang. od 1. 16 g. 16; 18; 20.

SOPOT — „Bałtyk” — „Wiel
ka, większa, największa” poi. 
od 1. 9 g. 15,45; 18; 20,15.
„Polonia” — „SÓiegi w żało
bie” USA od 1. 12 g. 15,30; 
17,45; 20.

GDYNIA — „Warszawa” —
„Dwie strony medalu” ang. 
od: 1. 16 g, 15,45; 18; 20,15.
„Goplana” — „Olimpiada

„Klubowe” — „Kanał’ 
od 1. 14 . g. 18; 20,15.

poi.

S-HABPIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 8 marca 1963 r. 
PIĄTEK

LOKALNE:
12.45 — Audycja z okazji

powstania „ZWM”. 16.05 — So
liści przed mikrofonem — H. 
Mickiewiczówna — sopran.
16.25 — „Co głowa to rozum”
— magazyn. 16.40 — 10 min.
o Filharmonii Bałtyckiej. 16.50
— Morskie problemy świata.
17.00 — Kącik sławnych pio
senkarzy. 17.30 — Przegląd ak
tualności Wybrzeża, 17.50 —
,,Fuzzy — Wuzzy i student z 
Gdańska”. 18.00 — Koncert ży
czeń. 18.30 — „Po tamtej stro
nie Odry”.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — Polskie melodie lu
dowe. 13.00 — Polskie zespo
ły wokalne i instrumentalne.
13.25 — „Dwa opowiadania”
Wandy Sękulsikiej. 13.45 —
„Alfabet piosenki”. 14.05 —
Muzyka .rozrywkowa. 14.45 —
„Błękitna sztafeta”. 15.00 —
Piosenki francuskie. 15.10 —
Utwory fortepianowe kom
pozytorów czeskich, rumuń
skich i bułgarskich. 15.30
— „Przygody Tomka Sa-
vyyer’a”. 15.55 — Chwila mu
zyki. 18.45 — Z cyklu: „Seza
mie otwórz się”. 19.05 — Mu
zyka i aktualności, 19.30 
koncert symfoniczny z na
grań Ork. Filharmonii w Le
ningradzie. 20.18 — Dyskusja
literacka (w przerwie kon
certu), 20.38 — d. c. koncertu. 
21.53 — Muzyka. 22.05 — Teatr 
PR — Studio współczesne 
„Automat” słuchów. Ewy Szu
mańskiej. 23.05 — Muzyka ta
neczna.

f Jbf.£rWf# n
na dzień 8. III. 1963 r. 

PIĄTEK

Gdańsk — Zaspa na pod
chmielonego przechodnia, 
Karola K., usiłując zabrać 
mu gotówkę. Mimo że na
padnięty był nietrzeźwy, 
mocno trzymał w ręku pie
niądze i usiłował zbyć na
pastników obietnicą okupu. 
Ponieważ jednak przewaga 
była po stronie napastni
ków, przewrócili oni swą 
ofiarę i pobili do nieprzy
tomności, zabierając calo- 
miesięczny zarobek.

Obecnie stanęli przed Są
dem Powiatowym w Gdań
sku i zostali skazani każdy 
na 3 lata więzienia, pozba
wienie praw obywatelskich 
na przeciąg 3 lat, zapłacenie 
2 tys. zł grzywny, zwrócenie 
skradzionej gotówki i opła
cenie kosztów postępowania 
sądowego.

Sąd, wymierzając karę, 
wziął pod uwagę szkodli
wość tego rodzaju prze
stępstw i ich częstotliwość 
w Gdańsku. B. K.

Dodatkowa atrakcja
letnich lotów
Samoloty są niewątpliwie 

(przynajmniej do czasu... 
wprowadzenia rakiet) naj
szybszym i najwygodniej
szym środkiem komunika
cji. Do pełnego szczęścia 
brakuje tylko... czarnej ka
wy — wzdychają, „hawia
rze ”.

Nasze krajowe trasy lo
tów są zbyt krótkie na to, 
aby opłacało się przygoto
wywanie w drodze jakich
kolwiek posiłków czy napo
jów. Mamy jednak stewar
dessy, które przygotowują 
się do obsługi lotów zagra
nicznych, trwających znacz 
nie dłużej. Aby je odpo
wiednio przeszkolić, kie
rownictwo gdańskiego „Lo
tu” postanowiło w sezonie 
letnim wprowadzić na tra
sach do Wrocławia, Krako
wa i Warszawy obsługę 
„kulinarną”.

Tak więc latem będzie

przepustowość. Przy naj
mniej tak brzmi hipoteza. 
Specjalna komisja, złożona 
z przedstawicieli ZZM, Wy
działu Architektury i Wy
działu Gospodarki Komu
nalnej Prezydium MRN zde 
cydowała, że jedynym spo
sobem uchronienia rur 
od całkowitego zarośnięcia 
przez korzenie — jest wy
cięcie drzew. Nie czekając 
zabrano się do tego przy
krego zabiegu.

Mimo całego tego uzasad
nienia, trudno nam, a oka
zuje się, że i bardzo wielu 
miłośnikom Gdyni — pogo
dzić się z tą decyzją. Prze
cież wszelkie rury, a tym 
bardziej kanalizacyjne są 
łączone „na wpust”. W sty
kach między nimi nie po
winno więc być szpar. Jeśli

17.00 - Wiadomości dziennika można na tych trzech tra 
telewizyjnego, 17.05 — Dla dzie- |S<tCll OtrzyiTKiC W S&tnOiOCIC 
ci starszych, 17.35 — Program ty kawę czy herbatę, lemonia- 
godnia, 17.55 «- „Namiary”, 18 30 lub jnny napój chłodzą-

Reeital skrzypcowy Wam y - - -

Druk. GZG. zam. 621. C-6.

Rzvmie” wl od 1 12 e ,0-' Wiłkomirskiej. 18.55 - Wszeol ,i <*. A stewardessy będą się
IMih Dom z facjatką”' radzi ca TV, 19.30 - Dziennik, 20.05 » wprawiać W roznoszeniu 
od i ”t6 o- 15,30; 17,45; 20,00. „Podarki”, 20.45 — Sprawozda- tac na tak ' niepewnym
„Atlantic” — ’ „Młode lwy” nie z meczu hokejowego o tń
USA od 1. 16 g. 16; 19,15. „Mi
moza” — „Francuzka i mi
łość” fr. od 1. 18 g. 18; 20.

strzostwo świata Szwecja 
ZSRR. 22.30 — Wiadomości
dziennika telewizyjnego.

gruncie, jakim jest podłoga 
kołyszącego się bądź co 
bądź samolotu. CrtJ

Brzeźno, to też 
dzielnica Gdańska

Nie łatwe mają życie 
mieszkańcy Brzeźna dojeż
dżający do pracy do Gdań
ska. Jakoś tak się zawsze 
składa, że najmniejsze zakló 
cenią komunikacyjne doty
kają w pierwszym rzędzie 
tramwaju nr 7 linii bezpo
średnio łączącej Brzeźno ze 
śródmieściem. Przyczyny te
go uprzywilejowania są róz 
ne, raz pada odpowiedź, że 
brak obsługi, dla odmiany 
4 i 5 bm. zabrakło ...wozów. 
„7”-ki wypadają z rozkła
du, to znów odjeżdżają 
przedwcześnie. Jednym sło
wem usprawnienie komuni
kacji z Brzeźna jakim miało 
być uruchomienie linii nr 
„7” w praktyce nie zdaje 
egzaminu.

WPKGG musi pamiętać, 
że Brzeźno jest jedną z dziel 
nic Gdańska i powinno być 
na równi z innymi dzielni
cami traktowane. Mieszkań
cy Brzeźna odczuwający co 
dzień na własnej skórze ko
munikacyjne dobrodziejstwa 
to przede wszystkim ludzie 
praep, ivprawdzie zmuszeni 
do korzystania z usług 
WPKGG, ale mający prawo 
domagania się honoroivania 
rozkładów jazdy i liczenia 
się z pasażerami. Jeżeli nie- 
możliwe jest usprawnienie 
„7” mo~e by spróbować prze 
dłużenia linii „13” o dwa 
przystanki dalej. To chyba 
nie za duże wymagania, 
prawda? (Jar)

Z Wrzeszcza 
do Haiphong
Nazywa się Mintan 

Nhuien, jest nauczycielką 
języka rosyjskiego w Hai
phong, w północnym Wiet
namie. Podpisuje swoje li
sty „daleka wietnamska 
nauczycielka”. A listy te 
przesyła do Wrzeszcza do 
Szkoły Podstawowej i Lice
um im. Giuseppe di Vitto
rio. Bo wykładowca języka 
rosyjskiego w tej szkole 
prof. Zubrycka ucząc tego 
pięknego języka „namawia” 
swych uczniów, aby kores
pondowali ze swymi ró
wieśnikami w różnych kra
jach, oczywiście po rosyj
sku. Stąd „międzynarodo
we” kontakty gdańskich 
uczniów z kolegami z poło
wy świata, stąd wymiana 
widokówek, znaczków pocz
towych, drobnych monet, a 
także zacieśnianie przyjaźni 
między młodymi ludźmi, 
którzy za pośrednictwem 
języka rosyjskiego mogą 
się „dogadać”.

Listy gdańskich uczniów 
poprzez studentów wiet
namskich, studiujących na 
Politechnice w naszym mie
ście, trafiły do średniej 
szkoły w Haiphong do pa
ni Mintan. Ponieważ jed
nak jej uczniowie, nawet ci 
z klas 8, 9 i 10 nie czują 
się jeszcze dość biegli w 
sztuce pisania po rosyjsku 
listów do polskich kolegów 
— ich funkcję przejęła pa
ni Mintan. Wymieniono ich 
już sporo, każdy zaś list 
przebywa trasę Gdańsk — 
Haiphong w ciągu siedmiu 
dni.

do którego dodajemy nie 
po jednym, jak zwykle, 
ale po dwa okolicznoś
ciowe, pełne życzliwości 
uśmiechy.

Tymczasem
mężczyźni...
...z „Bałt - Touristu” wy
delegowali swego kolegą
— p. H. Niteckiego, któ
ry do nas zadzwonił i 
powiedział tak: — My,
„baltturyslyczni” męż
czyźni bez wzlędu na 
wiek i urodę io dniu 
dzisiejszym postanowiliś
my ustępować w tram
wajach, pociągach, auto
busach i trolejbusach 
wszystkim kobietom miej 
sca. Żaden z nas nie za
krywa się w tym dniu —> 
czyli 8 marca — gazetą, 
żaden nie śpi na siedzą
co.

Przynajmniej dziś! Ró
wnocześnie apelujemy o 
podjęcie tego nieklopotli- 
wego marcowego zobo
wiązania do wszystkich 
zdrowych, wybrzeżowych 
mężczyzn.

Co mężczyźni na to?
(ir.)

Wiecznie to samo
Kiedy zgłasza się re

klamacje, dotyczące pra
cy gdańskich autobusńuj
— dyrekcja WPKGG pro
si o konkrety. Oto więc 
jeden z nich. Wczoraj u: 
czwartek ok. 9.15 przy 
ul. Reymonta autobus nr 
110 (boczny 35) zatrzy
mał‘ się na parę — do
słownie — sekund. Zdo
łały wejść 2 — 3 oso
by, po czym z niedomknią 
tymi drzwiami, przy 
akompaniamencie pasażer 
skich okrzyków przera
żenia, za to bez uprze
dzenia autobus pomknął 
w ulicę Szymanowskie
go. Na przystanku pozoJ 
stało 5 niedoszłych pasa
żerów, którzy obdarzitli 
porządki, panujące w 
WPKGG, wcale nie po
chlebnymi słowy. A miej
sca było w autobusie co- 
najmniej na drugą taką 
porcję ludzi.

(SA)

ill

Natychmiast po ukazaniu si>; 
naszej notatki pt. „IGŁA NIK 
ZAWSZE DROBIAZGIEM” z dii 
fi bm, otrzymaliśmy pisemko 
od kierownictwa pasażu PSS w 
Gdańsku, że igły do maszyn 
dziewiarskich „Kaszubka”, któ 
rych bezskutecznie poszukiwała 
nasza czytelniczka, można KU
PIĆ H nich, to jest w STOISKU 
SPRZĘTU ZMECHANIZOWA
NEGO NR 3.

Oczywiście, niezależnie od tej 
informacji oczekujemy także 
szerszego wyjaśnienia na temat 
wspomnianych w notatce trud
ności. Ale na ten temat zabie
rze głos już chyba producent 
alhn Wvdzial Handlu,

0 tym warto wiedzieć
ICH PIERWSZY KROK 
W „ŻAKU”

Studenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej obchodzą w 
„Żaku” 15-lecie swojej uczelni. 
Przez 3 dni (8, 9, 10 bm.) „Żak” 
rozbrzmiewać będzie muzyką 1 
śpiewem młodych sopockich ar
tystów. Koncerty rozpoczynają 
się codziennie o godz. 17.

Dziś o godz. 16 odbędzie się 
w „Żaku” spotkanie z rekto
rem PWSM Romanem Heisin» 
giem, W sobotę — o godz. 19 
min. 30 spotkanie z przewodni
czącym Polskiej Federacji Jazz 
Clubów, po czym o godz. 22 — 
nocne spotkanie muzyków jaz
zowych — jam-session.

W KLUBACH TRÓJMIASTA...
Dziś w Klubie Turysty W 

Gdyni o godz. 17 min. 30 zosta
ną wyświetlone filmy krajo
znawcze.

Klub Morski w Gdyni po
przerwie wznawia w sobotę swą 
działalność.

Dziś u esperantystów w Gdań 
sku zebranie na temat prasy 
esperanckiej.

„KWIATEK DLA EWY”
W MAŁYM KACKU

Dzielnicowy Dom Kultury w 
Małym Kacku zaprasza wszy
stkie mieszkanki tej dzielnicy 
w niedzielę na godz. 16, ponie
waż organizuje z okazji Dnia 
Kobiet imprezę pt. „Kwiatek 
dia Ewy”.
,>••***40—««» >♦*♦•♦*♦♦♦«♦♦»*♦♦**»♦♦♦♦*1 i
5 Koncert s
I ;

j symfoniczny \
♦ DzfS Filharmonia Bał- | 
! tycka wystawia „Stwo- {
♦ rżenie świata” Haydna ♦
♦ pod dyrekcją Zbigniewa ♦
♦ Chwedczuka. Jako soliś- * 
| ci wystąpią: Magdalena l
♦ Bojanowska — sopran, ♦ 
j Eugeniusz Sąsiadek — ♦ 
: tenor, Adam Szybowski | 
j — bas - baryton oraz *
♦ chór filharmoniczny przy
♦ gotowany przez Leona 
i Snarskiego. Sekretariat 
{ artystyczny PO i FB
♦ przeprasza za omyłkowe
♦ podanie obsady solistów 
ł tego koncertu we wczo- 
| rajszej informacji. Kon-
♦ cert zostanie powtórzo- 
J ny w sobotę. Początek
♦ o godz. 19.30.
-♦*«♦«♦*♦♦»*♦♦***—-•*»♦ «M*« **»«««•«


